
Pfizer,  Moderna  w  3.  fazie
„badań” nad „szczepionką mRNA
przeciwko grypie”

Technologia,  która  wykorzystana  została  do  stworzenia
preparatu mylnie nazwanego „szczepionką przeciwko Covid-19”,
stała się podstawą do wykreowania nowego produktu, tym razem
„do leczenia grypy”.

Nad zastosowaniem technologii mRNA pracuje intensywnie wiele
firm farmaceutycznych węsząc niekończące się i astronomiczne
zyski.  Według  Światowej  Organizacji  Zdrowia  (WHO)  sezonowa
grypa  ma  objawiać  się  u  miliarda  ludzi  na  świecie
(„przypadki”),  ma  powodować  „3  do  5  milionów  poważnych
przypadków” i ma powodować „650 tysięcy zgonów”. Ile w takich
oszacowaniach jest prawdy, ile domysłów, ile propagandowego
oszustwa, na jakich podstawach można porównywać skąpe dane
(nigdzie nie jest wymagana rejestracja przypadków chorych „na
grypę”) – wiedzą tylko autorzy takich agitacyjnych opracowań.

Przodujące w zastosowaniu technologii mRNA korporacje Pfizer i
Moderna oznajmiły o rozpoczęciu trzeciej fazy badań nad nową
„szczepionką przeciwko grypie”.

„Od  lat  istnieje  potrzeba  lepszego  rozwiązania  problemu
obciążenia grypą, pomimo stosowania istniejących szczepionek
przeciwko grypie sezonowej. Nasze doświadczenie z wirusami RNA
i  technologią  mRNA  dało  nam  jeszcze  głębsze  zrozumienie
możliwości  potencjalnego  dostarczenia  bardziej  skutecznych
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szczepionek, które mogłyby jeszcze bardziej zmniejszyć roczne
wskaźniki  poważnych  skutków  choroby  wirusowej,  takiej  jak
grypa,  w  tym  hospitalizacji  i  śmierci”  –  stwierdziła  dr
Annaliesa  Anderson  Senior,  wiceprezydent  i  główny  dyrektor
naukowy działu Badań i Rozwoju Szczepionek w firmie Pfizer, w
komunikacie z 14 września 2022 r.

Moderna  już  w  czerwcu  ubiegłego  roku  poinformowała  o
zaszczepieniu  ochotników  biorących  udział  w  pierwszych
badaniach  nad  „szczepionką  przeciwko  grypie  sezonowej”  z
wykorzystaniem technologii mRNA, w ramach trzeciej fazy badań
z udziałem 6000 ludzkich królików doświadczalnych.

„Jesteśmy  zadowoleni  z  rozpoczęcia  badania  3  fazy  naszego
kandydata  na  szczepionkę  przeciwko  grypie  sezonowej,
mRNA-1010, naszego czwartego kandydata na szczepionkę z mRNA,
który  rozpoczął  kluczowe  badanie  3  fazy.  mRNA-1010  jest
pierwszym z kilku kandydatów na szczepionkę przeciwko grypie,
które opracowujemy w celu iteracyjnego ulepszania tradycyjnych
szczepionek poprzez wywoływanie szerokich i silnych odpowiedzi
immunologicznych. Wierzymy, że nasza platforma mRNA, wraz z
elastycznością  i  szybkością  naszego  procesu  produkcyjnego,
jest  dobrze  przygotowana  do  zaspokojenia  znaczącej,
niezaspokojonej  potrzeby  w  zakresie  grypy  sezonowej”
–  powiedział  Stéphane  Bancel,  dyrektor  generalny  firmy
Moderna.

Oprócz  dotychczasowych  liderów,  nad  nową  „szczepionką
przeciwko  sezonowej  grypie”  pracują  też  Sanofi
Pasteur oraz GalxoSmithKline wraz z niemiecką CureVac, a nad
różnego  rodzajami  produktami  leczniczymi  z  wykorzystaniem
technologii mRNA prowadzone są obecnie 142 badania (stan na
październik 2022).

Big  Pharma  motorem  niszczenia
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zdrowia ludzkości
Firmy  farmaceutyczne  systemowo  i  systematycznie  prowadzą
badania pod kątem z góry założonych wyników, utajniając bądź
przeinaczając niechciane fakty i dane, a publikując jedynie to
co może być podstawą do uzyskania urzędowego zatwierdzenia.
Np.  koncern  Pfizera  w  przeszłości  zapłacił  największą  w
historii  firm  farmaceutycznych  karę  za  fałszowanie  danych.
Firma Moderna natomiast, do czasu wykreowania za federalne
fundusze kowidowej mikstury mRNA była niemal bankrutem bez ani
jednego produktu leczniczego.

W  przypadku  tzw.  szczepionki  przeciwko  Covid-19,  firmy
farmaceutyczne uzyskały całkowitą ochronę prawną i nie mogą
być pozwane za skutki uboczne wywołane swoimi produktami. Co
więcej, firmy nie muszą dzielić się wynikami swoich badań i
świat naukowy oraz opinia publiczna są pozbawione możliwości
weryfikacji  nawet  tych  cząstkowo  publikowanych  informacji.
Również  federalna  agencja  FDA,  która  na  bazie  nadesłanych
przez producenta danych dokonuje „autoryzacji” tych produktów
– bez żadnych dodatkowych badań, bo FDA nigdy ich nie wykonuje
–  ukrywała  dane  i  skłonna  była  je  ujawnić  dopiero  po  75
latach,  w  czym  dopiero  przeszkodziła  decyzja  sądu.  Z
dotychczas odtajnionych dokumentów wypływa groza pseudo-badań
i manipulacja danymi.

Oprócz tego, zgodnie z zawartymi porozumieniami z producentami
„szczepionek” oraz obowiązującymi przepisami, żadna niezależna
instytucja w Stanach Zjednoczonych nie ma prawa dokonywania
samodzielnych badań nad zawartością fiolek ze „szczepionkami”.
Nawet z tych odtajnionych dokumentów nie dowiadujemy się o
pełnym  składzie  „szczepionek”,  gdyż  w  kluczowych  miejscach
dokumenty  te  są  odpowiednio  ocenzurowane  czarnymi  paskami
przekreślającymi skład.

W sumie, nie wiemy co naprawdę zawierają oferowane fiolki ze
„szczepionką”,  a  kilka  niezależnych  badań,  które
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przeprowadzili  naukowcy  na  własną  rękę  pokazują,  że  w
niektórych  badanych  fiolkach  nie  stwierdzono  obecności
zakładanego przez producenta aktywnego składnika (w przypadku
„szczepionki” BNT162b2 firmy Pfizer-BioNTech dawka ma zawierać
30 mcg mRNA). Ten rozrzut i brak głównego, śmiercionośnego
składnika  w  niektórych  partiach  preparatu  może  w  pewnym
stopniu  tłumaczyć  zaobserwowane  zjawisko  kumulacji
poszczepiennych  urazów  i  zgonów,  które  pojawiły  się  w
niektórych partiach (batches), zaś w innych nie występują w
dużym natężeniu. Czy chodzi o brak kontroli nad produkcją, czy
jest to wynik zaniedbań w przechowywaniu i transporcie, czy
część  błędu  leży  w  sposobie  finalnego  przygotowywania  do
wstrzykiwania  (jedne  fiolki  należy  rozcieńczyć  z  pięcioma
partiami soli fizjologicznej, inne z sześcioma, co na pewno
było  przyczyną  niejednej  pomyłki),  albo  w  sposobie
wstrzykiwania  (najczęściej  nie  wykonuje  się  techniki
aspiracji) – nie wiadomo co i w jakim stopniu jest przyczyną,
ale  wszystko  to  skutkuje  rozrzutem  w  liczbie  ofiar
poszczepionkowych.

Tak  więc  zwolnienie  od  odpowiedzialności,  zmanipulowane
badania  producenta,  mechaniczne  urzędowe  zatwierdzenie
produktu  na  podstawie  takich  pseudo-badań  (np.  Pfizer
wielokrotnie wykluczał z badań uczestnika, który miał reakcję
poszczepienną, nie ujmując jej w końcowych wynikach), fikcyjny
nadzór nad produkcją – są bardzo wygodnymi dla producenta
argumentami za nieutrzymywaniem żadnego reżimu doświadczalno-
produkcyjnego.

Analogicznie,  gdyby  producenci  np.  samochodów  zostali
zwolnieni od odpowiedzialności za wytwarzane pojazdy, to nie
ulega  wątpliwości,  że  przestaliby  dbać  o  sprawność  i
skuteczność hamulców, świateł, układu jezdnego i wszystkich
komponentów,  a  ofiary  wypadków  klasyfikowane  bylyby  przez
sprzyjające  producentom  media  jako  „zwolennicy  teorii
konspiracji”  odmawiający  zawierzeniu  lansowanemu  hasłu  iż
„wszystkie samochody są zawsze bezpieczne” (nigdy nie ulegają



wypadkom z przyczyn technicznych) oraz są „zawsze skuteczne”
(nigdy nie psują się).

Technologia pełna niebezpieczeństw
Technologia  mRNA  zastosowana  do  masowo  produkowanych
preparatów  reklamowanych  jako  „szczepionki  przeciwko
Covid-19”, była dotychczas wąską drogą do tworzenia preparatów
eksperymentalnych  stosowanych  –  ze  względów  etycznych  –
jednostkowo i w ostateczności. Jak twierdzą znawcy tematu,
technologia mRNA była dopiero na etapie pierwszych prób, nie
została  dostatecznie  przebadana  pod  kątem  długofalowych
skutków  ubocznych  i  ewentulne  powszechniejsze  zastosowanie
mogłoby  pojawić  się  dopiero  po  wieloletnich,  nawet
kilkudziesięcioletnich intensywnych badaniach. Chociaż liderzy
firm farmaceutycznych pracowali nad technologią mRNA od 2010
roku, to dotychczasowe wyniki były mało obiecujące, a szybkie
przejście  z  laboratoryjnych  eksperymentów  do  wielkoskalowej
produkcji musi wiązać się z drogami na skróty i z systemowymi
uchybieniami w jakości produktu.

Pionier technologii mRNA, dr Robert Malone – którego głos
został  przez  główne  media  korporacyjne  ocenzurowany  –
ostrzegał  wielokrotnie  o  wstrzymanie  wyszczepiania,  gdyż
produkty  mRNA  mogą  doprowadzić  –  i  z  całą  pewnością
doprowadzają  masowo  –  do  uszkodzenia  krytycznych  organów,
układów  rozrodczych,  wpływać  na  osłabienie  układu
odpornościowego, do pojawienia się chorób autoimmunologicznych
i nowotworów oraz powodować śmierć.

Ślepa uliczka nauki
Wraz z jednokierunkowymi badaniami i rozważaniami naukowymi
oraz rozwojem naukowych technologii, które bardzo często nie
sprzyjają dobru człowieka, nie idzie w parze prawdziwy rozwój
Nauki  opartej  na  nieskrępowanych  badaniach.  Jednym  z
przykładów  takiej  ślepej  uliczki  jest  obowiązująca  od  stu



lat teoria wirusa jako zakaźnego patogenu oraz towarzysząca
tej  rozbudowanej  teorii  pseudo-nauka  zwana  wirusologią,  ze
szczególnym  praktycznym  jej  zastosowaniem  w  postaci
szamańskiej wakcynologii. Obserwując samą historię pojawienia
się  teorii  wirusa  –  od  samego  Jennera  przez  Pasteura,  po
najnowsze  odmiany  oszustów  i  szarlatanów  strojących  się  w
pionierów nauki – i idąc drogą jej rozwoju sterowanego przez
dyrygentów  „konsensusu  naukowego”,  można  z  całą  mocą
stwierdzić, że wirusologia nie stosuje się do kryteriów, które
sama  wyznacza  i  nie  dostarcza  odpowiedzi  na  podstawowe
pytania,  zaś  wyznawcy  kultu  wirusa  nie  dopuszczają  do
jakiejkolwiek  otwartej  debaty  na  argumenty  z  jej
przeciwnikami.

Nad  problemem  braku  izolacji  cząstek  określanych  mianem
wirusów, nad faktem że nie dokonano dotąd ani jednego badania
mającego  dowieść,  że  pobrana  od  chorej  osoby  wydzielina
zawiera  takowe  „wirusy”  (gdyż  wszystkie  takowe  próbki
wcześniej  poddawane  są  serii  „wzbogacania”  np.  gnijącym
roztworem mózgu małpy, gdyż „nie można” wykryć „wirusa” bez
takich  zabiegów),  nad  bezspornym  faktem,  iż  w  przypadku
„wirusa SARS-CoV-2” ani jedna instytucja na świecie nie jest w
stanie  przyznać,  że  go  wyizolowano  (zob.  tutaj)  bez
dodatkowych sztuczek  –  nad tymi i setkami innych problemów
warto pochylić się w osobnych rozważaniach.

Jeszcze  większy  terror  z  „nową
szczepionką”
Wprowadzana w błąd opinia publiczna co do „bezpieczeństwa i
skuteczności”  dotychczasowych  produktów  mRNA,  z  pewnością
będzie w jeszcze większym stopniu dezinformowana w sprawie
nowatorskich  produktów  mających  „chronić  przed  sezonową
grypą”. Idąc za ciosem i w jeszcze większym stopniu urabiając
opinię  publiczną,  o  upowszechnienie  nowych  „skutecznych  i
bezpiecznych  szczepionek  przeciwko  grypie”  zadbają
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ponadnarodowe  organizacje,  w  rodzaju  WHO,  uległe  rządy
zastosują  państwowy  terror,  a  medialne  korporacje  wzmocnią
dotychczasową cenzurę.

Bez surowego ukarania winnych dotychczasowej dezinformacji i
terroru oraz bez odsunięcia ich od wszelkiej możliwej władzy i
wpływu, społeczeństwa otwierają sobie drogę do swojej dalszej
brutalizacji,  ciemiężenia,  prześladowań  i  segregacji.
Oczywiście wszystko „w imię nauki” i „dla Twojego dobra”.

Źródło

Globalne  ocieplenie?  96%
stacji  Meteo  podaje  błędne
odczyty!

Okazuje  się,  że  prawie  każda  stacja  pomiaru  temperatury
obsługiwana  przez  National  Oceanic  Atmospheric
Administration (NOAA) jest skorumpowana, aby sprawiać, że kraj
wydaje się „gorętszy” niż jest w rzeczywistości, skutecznie
wzmacniając mistyfikacje „globalnego ocieplenia” .

Według  badań  opracowanych  przez  Heartland  Institute,  96%
stacji  temperaturowych  NOAA  nie  spełnia  standardów  agencji
dotyczących „nieuszkodzonego umieszczenia”. Większość z nich
znajduje  się  w  pobliżu  obiektów,  które  zatrzymują  lub

https://www.bibula.com/?p=136397
https://ocenzurowane.pl/globalne-ocieplenie-96-stacji-meteo-podaje-bledne-odczyty/
https://ocenzurowane.pl/globalne-ocieplenie-96-stacji-meteo-podaje-bledne-odczyty/
https://ocenzurowane.pl/globalne-ocieplenie-96-stacji-meteo-podaje-bledne-odczyty/


wytwarzają  ciepło,  fałszując  w  ten  sposób  ich  odczyty.

Pozostałe zlokalizowane są na terenach, które od czasu ich
lokacji  zostały  silnie  zurbanizowane.  To  również  zwiększa
odczyty ciepła i sprawia wrażenie, że „zmiana klimatu” jest
rzeczywista. (Patrz też: Największym grzejnikiem na planecie
jest słońce, a nie wzdęcia krów czy pojazdy napędzane gazem).

„Przy 96% odchyleniu od ciepła w pomiarach temperatury w USA
niemożliwe jest użycie jakiejkolwiek metody statystycznej, aby
uzyskać dokładny trend klimatyczny dla Stanów Zjednoczonych”,
mówi Anthony Watts, starszy pracownik Instytutu Heartland i
dyrektor badania.

„Dane ze stacji, które nie zostały uszkodzone przez wadliwe
umieszczenie,  pokazują,  że  tempo  ocieplenia  w  Stanach
Zjednoczonych zmniejszyło się o prawie połowę w stosunku do
wszystkich stacji.”

W  komunikacie  prasowym  Heartland  Institute  wyjaśniono
standardy, których NOAA ma stosować, aby decydować, czy stacja
temperatury  jest  prawidłowo  umieszczona  w  celu  uzyskania
optymalnej dokładności — norm, których agencja obecnie nie
przestrzega.

„Wymagania  i  standardy  dotyczące  obserwacji  klimatu  NOAA
[National  Weather  Service]  stwierdzają,  że  przyrządy  do
pomiaru temperatury powinny być umieszczone „na równym podłożu
(ziemia lub trawa) typowym dla obszaru otaczającego stację i
co najmniej 30 metrów od rozszerzonego betonu lub utwardzonej
nawierzchni powierzchni”, czytamy w oświadczeniu.

I  że  „dołożymy  wszelkich  starań,  aby  uniknąć  obszarów,  o
których  wiadomo,  że  nierówny  teren  lub  drenaż  powietrza
generują niereprezentatywne dane o temperaturze”.

Gdyby NOAA postępowała zgodnie z własnymi wytycznymi, średnie
temperatury w Stanach Zjednoczonych byłyby znacznie niższe niż
zgłoszono. Ujawniłoby się też, na podstawie dokładnych danych,



że kraj w rzeczywistości nie ociepla się.

Badanie z 2009 r. wykazało również, że zdecydowana większość
stacji  temperatury  NOAA  podaje  niedokładne  odczyty
temperatury.
Artykuł  w  Heartland  jest  następstwem  innego  badania
opublikowanego  w  2009  roku,  w  którym  również  podkreślono
błędne dane ze stacji temperatury NOAA.

Badanie  zatytułowane  „Czy  amerykański  rekord  temperatury
powierzchni jest wiarygodny” dotyczyło ponad 1000 stacji i
wykazało,  że  89%  z  nich  miało  problemy  z  odchyleniem
termicznym.

Innymi słowy, od co najmniej 13 lat wiadomo, że dane dotyczące
temperatury NOAA są niedokładne i niewiarygodne, ale narracja
o zmianie klimatu jest kontynuowana w imię „nauki”.

Komunikat  prasowy  Heartland  Institute  odnosi  się  do  tego
wcześniejszego badania, zauważając, że sytuacja ze stacjami
temperatury NOAA tylko się pogorszyła na przestrzeni lat. I
wydaje się, że nie ma żadnych planów rozwiązania problemu.

„Początkowy projekt stacji powierzchniowej z 2009 roku wykazał
jednoznacznie, że system monitorowania temperatury powierzchni
rządu federalnego był wadliwy, a zdecydowana większość stacji
nie  spełniała  własnych  standardów  NOAA  dotyczących
niezawodności  i  jakości”  –  napisano  w  oświadczeniu.

H. Sterling Burnett, dyrektor Centrum Arthura B. Robinsona ds.
Polityki Klimatycznej i Środowiskowej w Heartland Institute,
powiedział, że po osobistej inspekcji stacji powierzchniowych
NOAA zeszłej wiosny, może potwierdzić wyniki raportu z 2009
roku.

„To nowe badanie udowadnia dwie rzeczy” – powiedział Burnett.

„Po pierwsze, rząd jest albo nieudolny, albo uparcie odmawia
uczenia  się  na  swoich  błędach  z  powodów  politycznych.  Po



drugie,  nie  można  ufać  oficjalnym  rządowym  odczytom
temperatury. Odzwierciedla to wyraźny efekt odchyleń od ciepła
w miastach, a nie krajowych trendów temperaturowych.„

Źródło

Szkodliwość
pseudointeligencji

Pseudointeligencja w naszym kraju za dogmaty uważa zabobony
narzucone  przez  środowiska  antypolskie.  Szkodliwe  społeczne
zabobony stały się dla pseudointeligencji „stanem świadomości,
wyznacznikiem  kierunków  polityki”,  kultury  i  nauki,
„wyznacznikiem tego, kto jest moralny a kto nie, mandatem do
przeprowadzenia”  procesu  wykorzenienia  konserwatywnej
tożsamości  z  naszego  narodu.  Te  destruktywne  społecznie
procesy  pseudo  inteligencja  może  przeprowadzać  dzięki
posiadaniu władzy nie tylko politycznej, ale i władzy nad
umysłami i emocjami Polaków.

Pseudointeligencja dziełem komuny
W  ramach  swej  tyranii  nad  Polakami  polskojęzyczna
pseudointeligencja (wyhodowana przez komunistycznego okupanta,
który  zniszczył  prawdziwą  polską  inteligencję,  by  zabrakło
Polakom  liderów  i  autorytetów,  będących  zarzewiem  oporu
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przeciwko  tyranii)  decydowała  wbrew  faktom  i  zgodnie  z
zabobonami, kto jest przyzwoity, nowoczesny, godny zaufania.

Tyranię  pseudointeligencji  podważyła  afera  Rywina  (która
ukazała powiązania pseudo elit III RP z pseudo elitami PRL)
oraz  powstanie  Instytutu  Pamięci  Narodowej  (który  ukazał
komunistyczne  zbrodnie  na  polskich  patriotach).  Prawda  o
pseudoelitach sprawiła, że Polacy przestali uważać je za godne
naśladowania.

Inteligencja  na  zachodzie  i  w  naszym  kraju  jest  głównie
irracjonalnie  lewicowa  i  pseudoliberalna.  Wykształcenie
zapewnia jej wpływy. Poczucie przynależności do kasty braminów
sprawia, że bezpodstawnie czuje się lepsza i izoluje się od
reszty społeczeństwa, które uznaje za kastę pariasów. Pseudo
inteligencje w jej klasowej pogardzie dla biedniejszych od
niej Polaków utwierdzał dobrobyt, w jakim żyje.

Trudno  zrozumieć  popularne  przeświadczenie  o  uznawaniu
inteligencji  za  autorytet  po  doświadczeniach  komunizmu  i
nazizmu,  kiedy  to  komuniści  stworzyli  własną
pseudointeligencję,  a  naziści  zostali  poparci  przez
niemieckich inteligentów, nawet zanim zdołali zdobyć władzę.
Pogarda pseudo inteligencji dla ludu sprawiła, że lud w Polsce
przestał  widzieć  w  elicie  liderów  –  powodowało  to  dużą
frekwencję  w  wyborach,  popularne  przekonanie,  że  nie  ma
znaczenia, kto rządzi, bo wszyscy robią to samo. Przejęcie
przez PiS władzy w wyborach było buntem ludu przeciwko pseudo
elicie, która tym ludem pogardza.

Brak pozytywnego etosu
W naszym kraju upadł etos inteligencji, który przed II wojną
światową głosili i realizowali między innymi narodowcy. W III
RP  polskojęzycznej  pseudo  inteligencji  obcy  jest  etos
zakładający,  że  „inteligent  powinien  nie  tylko  dbać  o
podniesienie  poziomu  cywilizacyjnego  Polaków  i  przez  to
przybliżać ich do wolności, ale musi […] być także nosicielem



cnót i wartości”, które budują Polskę. Przykładem tego jest
inteligencja w II RP.

W  III  RP  (wyrosła  ze  stworzonej  przez  komunistów  pseudo
inteligencji) współczesna pseudo inteligencja gardzi Polakami,
jako  narodem  zaściankowym,  zacofanym,  religijnym  i
przywiązanym  do  tradycyjnych  wartości.  Współczesna  pseudo
inteligencja  w  naszym  kraju  swoją  ojczyznę  widzi  w
wyidealizowanym zachodzie oraz odrzuca solidaryzm społeczny,
wyznaje  darwinizm  społeczny  (obwiniając  poszkodowanych
transformacją  postkomunistyczną  o  własną  biedę).  Pseudo
inteligencja,  choć  innym  narzucała  darwinizm,  to  sama
pasożytowała i pasożytuje na środkach publicznych. Lewicowa i
pseudo liberalna pseudo inteligencja w naszym kraju dążyła do
wdrukowania  Polakom  „braku  empatii  i  współczucia”  wobec
słabszych.

Pseudoelita awangardą rewolucji
Pseudoelita  jest  awangardą  tęczowej  rewolucji,  odgórnie
narzuca  rewolucję  obyczajową  i  kreuje  przez  to  konflikty
społeczne.  Odrzucenie  przez  pseudo  elity  wartości
konserwatywnych  skłoniło  lud  do  zaprzestania  postrzegania
pseudo  inteligencji  jako  elity.  Lud  szczególnie  dziś  jest
bardziej konserwatywny od pseudo inteligentów i nie ma ciągot
rewolucyjnych jak pseudo inteligencji. To, że lud jest o wiele
bardziej konserwatywny i realistyczny od pseudo elit pokazuje,
jak  szkodliwe  są  rojenia  różnej  maści  monarchistów  i
przeciwników  demokracji.  Wbrew  monarchistycznym  i
antydemokratycznym  bredniom  to  demokracja,  a  nie  jej
likwidacja jest gwarancją obrony zachodniej cywilizacji przez
wyznawanymi  przez  lewicę  i  pseudo  liberałów  różnymi
destruktywnymi  społecznie  prądami,  które  wbrew  woli
społeczeństwa  chcą  konserwatywnemu  ludowi  narzucić  pseudo
inteligenci.  Konserwatyzm  ludu  jest  zresztą  przyczyną,  dla
której  dzisiejsza  lewica  i  pseudo  liberałowie  są
antydemokratyczni  –  czego  wyrazem  jest  antydemokratyczna



praktyka działań Unii Europejskiej.

Dziś społeczeństwo podzielone jest na lewicowych oraz pseudo
liberalnych  utopistów  i  konserwatywnych  realistów.  Przepaść
między  szkodliwymi  społecznie  utopistami  a  działającymi  na
rzecz  społeczeństwa  realistami  stała  się  gigantyczna.
Irracjonalne  lewicowe  i  pseudo  liberalne  pseudo  elity
odrzucają  wszelkie  racjonalne  argumenty  i  stosują  werbalny
terror. Lud odrzuca irracjonalny relatywizm i postmodernizm,
bo  wie,  jaka  jest  rzeczywistość.  Kiedy  lud  weryfikuje
empirycznie  rzeczywistość,  to  inteligencja  żyje  urojeniami
wbrew faktom, i tworzy cały aparat do podtrzymywania i obrony
swoich lewicowych urojeń.

Zniszczona nauka
Lewica i pseudoliberałowie swoimi zabobonami z terroryzowali
naukę. Pseudo inteligencja woli lewicowe i pseudo liberalne
zabobony  niż  fakty,  Pseudo  naukowcy  stali  się  strażnikami
lewicowej i pseudo liberalnej rewolucji, apostołami lewicowych
i pseudo liberalnych zabobonów. Uczciwi prawdziwi naukowcy są
prześladowani za obronę faktów i krytykę zabobonów.

Odmiennie oceniający rzeczywistość niż pseudo inteligencja, są
przez  nią  prześladowani.  Szczekanie  tych  samych  bredni  co
pseudo inteligencja zapewnia granty i blichtr. Lewicowcy i
pseudo liberałowie uważają, że przywództwo i zaszczyty się im
należą  z  natury,  bo  zgodnie  z  teorią  Marksa  stanęli  na
szczycie  drogi  dziejowej  i  są  „najwyższym  stadium  rozwoju
człowieka”, o czym świadczy to, że są wyzwolone „z więzów
religii,  tradycji,  narodowości,  moralność”,  praw  natury  i
dziedzictwa przeszłości.

Bramini nowej ery
Pseudointeligencja przypisuje sobie prawo do tworzenia prawa,
etyki i moralności – równocześnie uważa, że jej jako klasy



wyższej (braminów) owo prawo nie obowiązuje, więc ma prawo do
nepotyzmu, pedofilii i innych zbrodni. Prawo ma obowiązywać
tylko pariasów, a nie braminów. Pseudointeligencja sama siebie
uznaje za kastę bramów stojących na wyższym poziomie rozwoju a
przez to wyzwoloną z ograniczeń.

Szkodliwość społeczna pseudo inteligencji przejawia się też w
tym, że ogranicza ona ludzi do sfery materializmu poprzez
niszczenie  sfery  ducha.  Taki  materializm  prowadzi  do
okaleczenia ludzi. Bez sfery duchowej ludzie przestają dążyć
do  „dobra,  piękna,  współczucia,  empatii,  solidarności,  […]
sprawiedliwości, prawdy i miłości”. Wyrzeczenie się wartości
duchowych  przez  pseudo  inteligencje  prowadzi  do  jej  auto
degeneracji,  nietolerancji,  wyjałowienia  intelektualnego,
braku autokrytycyzmu.

Społeczna  szkodliwość  lewicowej  i  pseudoliberalnej
inteligencji  jest  jednym  z  wielu  tematów,  wydanej  przez
Wydawnictwo WEI (Warsaw Enterprise Institute), książki „Polska
wojna kulturowa” autorstwa Mariusza Staniszewskego.

Jan Bodakowski

Chiny  dążą  do  stworzenia
broni sterowanej umysłem, aby
dowodzić przyszłością działań
wojennych
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Przeprowadzanie  ataków  na  polu
bitwy  za  pomocą  samej  myśli.
Ulepszanie ludzkiego mózgu w celu
stworzenia  „superwojowników”.
Zakłócanie  umysłów  wrogów,  aby
zmusić ich do podporządkowania się
rozkazom kontrolującego.
Kiedyś uważano, że coś takiego jest możliwe tylko w filmach
science fiction, tymczasem chińscy urzędnicy wojskowi od lat
rozważają wykorzystanie umysłu jako broni. A Pekin co roku
wydaje  miliardy  na  badania  neurobiologiczne,  które  mogą
sprawić, że realizacja tych scenariuszy będzie coraz bardziej
prawdopodobna.

„Badania z zakresu nauk o mózgu zrodziły się z wizji na temat
ewoluowania przyszłych działań wojennych” – napisał w artykule
z 2017 roku Li Peng, naukowiec z filii chińskiej państwowej
Academy  of  Military  Medical  Sciences  (AMMS,  pol.  Akademia
Wojskowych  Nauk  Medycznych).  Dodał,  że  takie  badania  mają
„niezwykle  silną  specyfikę  militarną”  i  są  kluczowe  dla
zabezpieczenia „strategicznej przewagi” każdego kraju.

Li  nie  był  jedynym,  który  podkreślił  pilną  potrzebę
militaryzacji  nauki  o  mózgu.

W  marcu  w  chińskiej  gazecie  wojskowej  opisano  sztuczną
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inteligencję  działającą  w  chmurze  (AI),  która  „integruje
człowieka  i  maszynę”,  jako  klucz  do  wygrywania  wojen.
Ostrzeżono  w  niej,  że  wraz  z  przyspieszającą
„inteligentizacją” wojska, Chiny muszą szybko zdobyć solidną
pozycję  w  zakresie  tej  technologii,  a  wszelkie  opóźnienia
„mogą doprowadzić do niewyobrażalnych konsekwencji”.

Przewaga „jakościowa”
Jak wynika z badań i artykułów w gazetach wojskowych, chińscy
urzędnicy wojskowi dostrzegli cztery obszary z zakresu nauk
o mózgu, gdzie innowacje mogą być wykorzystane jako broń.

„Emulacja mózgu” (ang. brain emulation) odnosi się do rozwoju
robotów o wysokiej inteligencji, które funkcjonują jak ludzie.
„Kontrola umysłem” (ang. brain control) to integracja ludzi
i  maszyn  w  jedność,  co  pozwala  żołnierzom  na  wykonywanie
zadań, jakie normalnie są dla nich niemożliwe. „Supermózg”
(ang.  superbrain)  polega  na  wykorzystaniu  promieniowania
elektromagnetycznego,  takiego  jak  fale  infradźwiękowe  lub
ultradźwięki, do stymulacji ludzkiego mózgu i aktywowania jego
ukrytego  potencjału.  Czwarta,  określana  jako  „kontrolowanie
umysłu” (ang. controlling the brain), polega na zastosowaniu
zaawansowanej  technologii  do  ingerencji  –  manipulacji  –
w sposób myślenia ludzi.
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Dwóch wykładowców z  Army Medical University (pol. Wojskowego
Uniwersytetu  Medycznego)  omówiło  w  artykule  z  2018  roku
prowadzony przez nich, a finansowany przez państwo, projekt,
który  poświęcony  był  badaniom  nad  biotechnologią  zwaną
„psychowirusem”.  Jeśli  taka  broń  psychologiczna  zostałaby
zastosowana  w  wojsku,  to  mogłaby  pomóc  w  rozwoju
„superwojowników”, którzy byliby „lojalni, odważni i działali
strategicznie”;  w  trakcie  wojny  psychowirus  mógłby
„manipulować  świadomością  wrogów,  miażdżyć  ich  wolę
i ingerować w ich emocje, aby zmusić ich do podporządkowania
się woli naszej strony” – stwierdzili autorzy tekstu.

W artykule z 2019 roku opublikowanym w „PLA Daily”, oficjalnej
gazecie chińskiego wojska, znanego pod nazwą Chińska Armia
Ludowo-Wyzwoleńcza, napisano, że naukowcy badający mózg mogą
również  pomóc  w  powrocie  do  zdrowia  niepełnosprawnym
żołnierzom i systematycznie podnosić poziom ochrony zdrowia
personelu wojskowego.

Podczas gdy Komunistyczna Partia Chin od lat poświęca się



„przodowaniu w biotechnologicznym wyścigu zbrojeń”, ewolucja
technologii  granicznych  zrodziła  –  zdaniem  Sama  Kesslera,
doradcy  geopolitycznego  w  North  Star  Support  Group,
międzynarodowej firmie zajmującej się zarządzaniem ryzykiem –
pewną dodatkową pilną potrzebę.

„Nieprawdopodobne futurystyczne technologie, o których marzono
w przeszłości, stały się teraz realistyczniejsze w świecie
rzeczywistym” – napisał Kessler w komentarzu dla „The Epoch
Times”. „Pozostawia to niewiele miejsca na błędy, ponieważ
teoretyczna  utrata  dominacji  nad  taką  technologią  może
potencjalnie doprowadzić do osłabienia barier strategicznych,
jeśli pozostawi się ją bez kontroli”.

W grudniu 2021 roku Stany Zjednoczone zaniepokojone chińskimi
działaniami w dziedzinie biotechnologii umieściły na czarnej
liście chiński AMMS – wspomniany wcześniej czołowy instytut
badań medycznych w Chinach prowadzony przez wojsko – oraz 11
powiązanych z nim biotechnologicznych instytutów badawczych,
oskarżając  je  o  rozwijanie  „broni  kontrolowanej  umysłem”
w celu wsparcia chińskiego wojska.

Chiński  reżim  nie  skomentował  tego  aspektu  amerykańskiej
czarnej  listy.  Nie  udało  się  uzyskać  komentarza  od  AMMS,
a  Ministerstwo  Obrony  Narodowej  Chin  nie  odpowiedziało
na prośbę „The Epoch Times” o przedstawienie ich stanowiska
w tej sprawie.

Kilka  tygodni  przed  tym  posunięciem  Biuro  Przemysłu
i Bezpieczeństwa z Departamentu Handlu Stanów Zjednoczonych
zwróciło  się  z  prośbą  o  publiczne  skomentowanie  tematu
proponowanej zasady zakazu eksportu technologii brain-computer
interface  (BCI,  pol.  interfejs  mózg-komputer),  nowej
dziedziny, która ma na celu umożliwienie ludziom bezpośrednią
komunikację  z  urządzeniami  zewnętrznymi  za  pomocą  samych
myśli.

Taka technologia zapewniłaby przeciwnikom USA „jakościową lub
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wywiadowczą przewagę militarną”, np. „zwiększenie umiejętności
żołnierzy, w tym współdziałania, w celu podejmowania lepszych
decyzji, wspomagania działań ludzi oraz zaawansowane załogowe
i bezzałogowe operacje wojskowe” – napisał Departament Handlu.

„Kwestia przyszłości Chin”
Stany Zjednoczone przodują w dziedzinie technologii związanych
z mózgiem, opublikowano tam największą na świecie liczbę prac
badawczych na ten temat.

W kwietniu 2021 roku neurotechnologiczny startup Elona Muska
Neuralink opublikował film, na którym pokazano małpę grającą
w gry komputerowe dzięki chipowi umieszczonemu w jej mózgu.
Synchron,  twórca  technologii  implantowalnych  interfejsów
neuronowych z Doliny Krzemowej, opublikował kilka dni temu
siedem  tweetów,  które  jak  twierdzi,  zostały  wysłane
bezprzewodowo przez sparaliżowanego australijskiego pacjenta,
który otrzymał implant chipowy tej firmy, zwany Stentrode.
Amerykańska  agencja  rządowa  National  Institutes  of  Health
(pol. Narodowe Instytuty Zdrowia) przyznała firmie Synchron 10
mln dolarów w lipcu ubiegłego roku jako pomoc w rozpoczęciu
jej pierwszych amerykańskich badań na ludziach.

Defense  Advanced  Research  Projects  Agency  (pol.  Agencja
Zaawansowanych Projektów Badawczych ds. Obrony), znana jako
DARPA,  również  prowadziła  badania  nad  BCI  do  zastosowań
wojskowych, np. w ramach projektu „Avatar”, którego celem jest
stworzenie półautonomicznej maszyny działającej jako zamiennik
żołnierza.



Pekin,  który  uważnie  śledzi  rozwój  sytuacji  w  Ameryce,
pokazał, że nie chce pozostać w tyle. W styczniu 2020 roku,
trzy  miesiące  przed  rozpoczęciem  pierwszych  prób
przez  Synchron,  Uniwersytet  Zhejiang  we  wschodnich  Chinach
zakończył  testy  implantu  mózgowego  u  72-letniego
sparaliżowanego pacjenta. Pacjent, wykorzystując fale mózgowe,
mógł  kierować  robotycznym  ramieniem,  aby  uścisnąć  czyjąś
dłoni,  przenieść  napój  i  grać  w  klasyczną  chińską  grę
planszową  mahjong.

Zgodnie z doniesieniami chińskich mediów, w ciągu ostatnich
sześciu  lat  Pekin  zaczął  postrzegać  postęp  w  badaniach
nad mózgiem jako „kwestię przyszłości Chin”.

Czołowa krajowa instytucja naukowa, państwowa Chinese Academy
of Sciences (CAS, pol. Chińska Akademia Nauk), przeznacza ok.
60 mld juanów (9,4 mld dolarów) rocznie na wysiłki mające
na  celu  stworzenie  mapy  funkcji  mózgu  –  o  czym  można
przeczytać na jej stronie internetowej. We wrześniu chińskie
Ministerstwo  Nauki  i  Technologii  uruchomiło  możliwość



składania wniosków na badania w tej dziedzinie i przeznaczyło
dodatkowe 3 mld juanów (ok. 471 mln dolarów) na 59 programów
badawczych.

Rola nauki o ludzkim mózgu jest na tyle znacząca, że chiński
przywódca Xi Jinping uznał ją za priorytetową dziedzinę nowych
technologii,  istotnych  dla  bezpieczeństwa  narodowego  kraju
oraz  dla  uczynienia  z  Chin  centralnego  ośrodka
najnowocześniejszych  światowych  innowacji  naukowych.

„Chiny są bliżej realizacji celu odmłodzenia narodu chińskiego
niż  kiedykolwiek  wcześniej  i  potrzebujemy  bardziej  niż
kiedykolwiek  wcześniej  zbudować  światowe  supermocarstwo
naukowe oraz technologiczne” – powiedział Xi do uczonych z CAS
w przemówieniu z 2018 roku.

Wojskowa „pozycja na wzgórzu”
Chiński  reżim  dąży  do  zniwelowania  dystansu  dzielącego  go



od Stanów Zjednoczonych w zakresie wykorzystania potencjału
tej rozwijającej się technologii.

Pod względem ilości opublikowanych prac na temat technologii
związanych z mózgiem Chiny zajmują drugie miejsce po Ameryce,
powiedział Zhou Jie, starszy inżynier w państwowym instytucie
badań  naukowych  China  Academy  of  Information  and
Communications  Technology  (CAICT,  pol.  Chińska  Akademia
Technologii  Informacyjnych  i  Komunikacyjnych),  na  niedawnym
forum poświęconym BCI. Ich liczba wzrosła o 41 proc. w okresie
od 2016 do 2020 roku, to ponaddwukrotnie więcej niż średnia
światowa  wynosząca  19  proc.,  jak  wynika  z  raportu  z  maja
ub.r., napisanego przez pekiński CAICT, producenta robotów AI
i think tank doradzający Pekinowi w zakresie big data oraz AI.

Liczba  chińskich  innowacji  w  dziedzinie  BCI  wydaje  się
dotrzymywać kroku rosnącemu entuzjazmowi.

AMMS, chińska akademia wojskowa objęta sankcjami USA, jest
liderem  w  dziedzinie  badań  neurobiologicznych.  Wynalazki
z  AMMS  i  jej  podmiotów  stowarzyszonych  od  2018  roku
to m.in. różne urządzenia do zbierania sygnałów nerwowych,
miniaturowe  implanty  wewnątrzczaszkowe,  zdalny  system
monitorowania do przywracania uszkodzonych nerwów i zakładane
okulary do rzeczywistości rozszerzonej zaprojektowane w celu
zwiększenia  kontroli  nad  robotami  –  wynika  z  otwartego
rejestru zgłoszeń patentowych.

W 2019 roku Instytut Medycyny Wojskowej działający w ramach
Academy  of  Military  Medical  Sciences  stworzył  sterowany
mózgiem  bezzałogowy  pojazd  latający.  Aby  poruszyć  pojazdem
do przodu, operator z założoną na głowie czapką z elektrodami
wyobraża  sobie  poruszanie  prawą  ręką.  Myślenie  o  ruszaniu
stopami nakazywało maszynie zejście w dół.

National Defence Science and Technology Innovation Research
Institute  (pol.  Narodowy  Instytut  Badań  nad  Innowacjami
Naukowymi  i  Technologicznymi  w  Dziedzinie  Obronności)



działający  w  ramach  AMMS  otrzymał  w  2021  roku  patent
na  wykorzystanie  wirtualnej  rzeczywistości  do  dokowania
statków kosmicznych. Urządzenie interpretuje czynności mózgu
i  kończyn  astronauty  oraz  przekształca  je  w  rozkazy
dostosowujące  pozycję  samolotu  w  czasie  rzeczywistym.

Podczas gdy znaczna część innowacji w BCI i innych dziedzinach
technologii związanych z mózgiem ma potencjalne zastosowanie
medyczne,  niektóre  z  nich  mogą  być  również  wykorzystywane
do celów wojskowych.

Jeden z chińskich uniwersytetów określił wcześniej bezzałogową
walkę  za  pomocą  robotów  sterowanych  myślami  jako  „pozycję
na wzgórzu” w AI, którą Chiny „muszą zdobyć”.

„Bądźcie  świadkami  kolejnych  cudów,  o  chińskiej
charakterystyce,  we  wzmacnianiu  armii”  –  ogłosiły  władze
uczelni wojskowej National University of Defense Technology
(pol.  Narodowy  Uniwersytet  Technologii  Obronnych),
która dostarcza talentów dla sił zbrojnych Chin. Opublikowały



również  listę  urządzeń  sterowanych  za  pomocą  umysłu,
wyprodukowanych  na  uniwersytecie,  w  tym  wózek  inwalidzki
i samochód, który może poruszać się z prędkością ok. 15 km/h
„na każdej drodze”.

„Razem, zmieńmy świat za pomocą naszych ‘umysłów’” – napisały
władze  uczelni  w  poście  na  swojej  stronie  internetowej
w listopadzie ub.r.

Wezwanie do samowystarczalności
Zasady blokowania wprowadzone przez Departament Handlu Stanów
Zjednoczonych  mogą  utrudnić  lub  opóźnić  działania  Pekinu
na drodze do rozwoju biotechnologii i technologii związanych
z  mózgiem,  ale  zdaniem  Granta  Newshama,  starszego
współpracownika  Center  for  Security  Policy  (pol.  Centrum
Polityki  Bezpieczeństwa)  i  emerytowanego  pułkownika
amerykańskiej piechoty morskiej, raczej ich nie spowolnią.

„Chińczycy będą po prostu trochę manewrować, zmienią kilka
nazw  i  pójdą  pełną  parą  w  kierunku  wykorzystania
biotechnologii jako broni” – powiedział w wywiadzie dla „The
Epoch Times”.

Niemniej  w  kraju  sankcje  te  służą  użytecznemu  celowi:
„uniemożliwiają Amerykanom (i innym), którzy chcą inwestować
i  współpracować  z  chińskimi  organizacjami,  twierdzenie,
że  ‘nie  wiedzieli’  o  tym,  co  robią  Chińczycy  lub
argumentowanie,  że  ‘to  nie  jest  zabronione’”  –  dodał.

Tymczasem  chińscy  naukowcy  skupiają  się  na  osiągnięciu
samowystarczalności w tej dziedzinie.

W  2019  roku  zespół  badawczy  na  Uniwersytecie  Tianjin
w  północnych  Chinach  zaprezentował  chip  „Brain  Talker”,
który połączony z mózgiem poprzez nakładkę z elektrodami mógł
dekodować  intencje  umysłu  użytkownika  i  tłumaczyć  je
na  komendy  komputerowe  w  czasie  poniżej  dwóch  sekund.



W styczniu 2021 roku Uniwersytet Fudan, elitarna instytucja
publiczna w Szanghaju, zaprezentowała działający na odległość
chip BCI, który może być ładowany bezprzewodowo spoza ciała,
z  uniknięciem  potencjalnego  uszkodzenia  mózgu.  Chip  zużywa
tylko jedną dziesiątą energii w porównaniu z jego zachodnimi
odpowiednikami  i  kosztuje  o  połowę  mniej  –  informowały
w tamtym czasie chińskie media państwowe.

Określenie  „samodzielnie  opracowany”  było  wyraźnie  widoczne
w ogłoszeniach obu zespołów i doniesieniach medialnych.

Tao  Hu,  dyrektor  Shanghai  Institute  of  Microsystem  and
Information  Technology  z  CAS  (pol.  Instytutu  Mikrosystemów
i  Technologii  Informacyjnych  w  Szanghaju),  powiedział,
że  Chiny  mają  potencjał,  aby  stać  się  światowym  liderem
w dziedzinie BCI.

„Chiny nie pozostają w tyle za zagranicznymi krajami, jeśli
chodzi o kwestie projektowania podstawowych urządzeń BCI” –
napisał Hu w artykule opublikowanym w czerwcu w chińskich
mediach  państwowych.  Biorąc  pod  uwagę  ryzyko,  że  Stany



Zjednoczone mogą zablokować eksport BCI do Chin, wezwał kraj
do zwiększenia nakładów na przyspieszenie rozwoju BCI.

Ryzyko etyczne
Chiny mają wyjątkową możliwość zdobycia przewagi w wyścigu:
jest nią ogromny bank zwierząt naczelnych – twierdzi Poo Mu-
ming,  kluczowa  postać  stojąca  na  czele  chińskich  badań
nad możliwościami mózgu w CAS.

Chiny  były  największym  na  świecie  dostawcą  małp
doświadczalnych, ale przestały je wysyłać, gdy rozpoczęła się
pandemia. Poo, który w 2008 roku zastąpił myszy małpami jako
zwierzętami do testów w swoim instytucie neurobiologii na CAS,
od dawna chciał wykorzystać zasoby zwierząt doświadczalnych
w kraju, aby zwiększyć pozycję Chin w badaniach nad mózgiem –
o czym donosiły media państwowe.

Jego zespół w 2017 roku sklonował pierwszą na świecie parę
małp  przy  użyciu  tej  samej  metody,  za  pomocą
której wyprodukowano owcę Dolly – był to kluczowy krok naprzód
dla chińskich badań związanych z pracą mózgu. Dzięki tej samej
technologii klonowania chińscy naukowcy mogą masowo produkować
identyczne  małpy  i  eksperymentować  na  nich,  eliminując
zakłócenia w eksperymentach wynikające z indywidualnych różnic
u  zwierząt  doświadczalnych,  o  czym  poinformował  Poo
w październiku ub.r. w „Science Times”, gazecie podlegającej
CAS.

https://www.theepochtimes.com/china-cloning-the-message-in-the-monkeys_2425658.html


AMMS zaproponowało również badania nad stworzeniem bazy danych
dla „agresywnej broni do kontroli świadomości”, która byłaby
wymierzona w konkretne grupy duchowe lub etniczne.

Pierwsza wzmianka o takim projekcie pojawiła się już w 2012
roku  w  Institute  of  Radiation  Medicine  (pol.  Instytucie
Medycyny Radiacyjnej), który podlega pod AMMS. Baza danych
miała na celu stworzenie kolekcji obrazów i filmów mogących
wywoływać  agresywne  zachowania.  Do  proponowanych  celów
zaliczają się „przywódcy duchowi, organizacje i skrajne grupy
religijne, które podzielają te same przekonania, oraz grupy
etniczne,  które  mają  podobne  cechy  związane  z  lokalizacją
i stylem życia”.

W porównaniu z Zachodem, Chiny mają mniej restrykcyjne normy
etyczne,  co  daje  im  większe  pole  manewru  w  zakresie
eksperymentów związanych z BCI, co według Kesslera „znacznie
zwiększa ich możliwości i usprawnia innowacje”.

W  Chinach  takie  eksperymenty  są  realizowane  w  warunkach
„mniejszej biurokracji, która uniemożliwiałaby im stosowanie



wątpliwych praktyk testowych” – powiedział w wywiadzie dla
„The  Epoch  Times”.  „To  stwarza  różnice  w  świecie,
w  którym  czyjaś  przewaga  w  technologii  i  wywiadzie  może
w  dużym  stopniu  zależeć  od  tego,  jak  zarządzają  swoją
zdolnością  do  wyprzedzania  konkurencji”.

W 2017 roku Poo wydawał się być niewzruszony, gdy udzielał
odpowiedzi na pytanie, czy technologie BCI mogą pewnego dnia
„zniewolić” ludzi, zadane mu przez „National Science Review” –
nadzorowane  przez  niego,  recenzowane  czasopismo  wydawane
pod auspicjami CAS.

„Jeśli mamy pewność, że nasze społeczeństwo będzie w stanie
opracować  mechanizmy  kontroli  wykorzystania  technologii  dla
naszych korzyści, to nie musimy się martwić o AI” – powiedział
Poo.

„Od lat 50. wielu ludzi martwiło się o nagromadzenie bomb
atomowych  i  myślało,  że  wkrótce  zostaniemy  zniszczeni
przez  nuklearny  holokaust.  Ale  teraz  wciąż  żyjemy  całkiem
nieźle, prawda?” – dodał.

Źródło: TheEpochTimes.com

Jak  lockdowny  przyniosły
korzyści Pekinowi i dlaczego
należy się temu przyjrzeć

https://www.theepochtimes.com/china-pursues-brain-control-weaponry-in-bid-to-command-future-of-warfare_4186003.html
https://ocenzurowane.pl/jak-lockdowny-przyniosly-korzysci-pekinowi-i-dlaczego-nalezy-sie-temu-przyjrzec/
https://ocenzurowane.pl/jak-lockdowny-przyniosly-korzysci-pekinowi-i-dlaczego-nalezy-sie-temu-przyjrzec/
https://ocenzurowane.pl/jak-lockdowny-przyniosly-korzysci-pekinowi-i-dlaczego-nalezy-sie-temu-przyjrzec/


Prześledzenie  prób  podjętych  przez  chiński  reżim  w  celu
kontrolowania dyskursu naukowego i forsowania strategii

Analiza wiadomości

Od  wczesnych,  przyjaznych  Chinom,  komunikatów  Światowej
Organizacji  Zdrowia  na  temat  wybuchu  epidemii  wirusa,
po opiniotwórcze publikacje odrzucające teorię, jakoby wirus
pochodził z laboratorium, wpływ Pekinu na dyskusje naukowe
w  czasie  pandemii  poddawany  jest  coraz  większej  kontroli.
Wielu obserwatorów wskazuje również na ślady komunistycznego
reżimu w forsowaniu jednej ze stron debaty dotyczącej nauki
i  strategii  lockdownów,  co  miało  znaczące  konsekwencje
ekonomiczne na Zachodzie.

„Po  pierwsze,  [lockdowny  na  Zachodzie]  wzmocniły  kontrolę
[Pekinu]  nad  globalnym  łańcuchem  dostaw.  Po  drugie,
[lockdowny] oznaczają, że gospodarka Pekinu rośnie, podczas
gdy inne gospodarki na całym świecie – w większości wolnych
społeczeństw,  choć  nie  tylko  –  kurczą  się”  –  powiedział
w  wywiadzie  Robert  Spalding,  amerykański  generał  brygady
w stanie spoczynku. Spalding jest starszym współpracownikiem
w Hudson Institute i autorem książki „Niewidzialna wojna: Jak
Chiny w biały dzień przejęły wolny Zachód” (ang. Stealth War:
How China Took Over While America’s Elite Slept).

https://epochtimes.pl/rozmowa-z-generalem-w-stanie-spoczynku-robertem-spaldingiem-autorem-ksiazki-niewidzialna-wojna-jak-chiny-w-bialy-dzien-przejely-wolny-zachod/


Generał brygady w stanie spoczynku Sił Powietrznych USA Robert
Spalding w Waszyngtonie 29.05.2019 r. (Samira Bouaou / The
Epoch Times)

Ross McKitrick, profesor ekonomii na Uniwersytecie w Guelph,
twierdzi, że polityka lockdownów i inne surowe ograniczenia
miały szkodliwy wpływ nie tylko na gospodarkę na Zachodzie,
lecz  także  na  ogólną  kondycję  zdrowotną  ze  względu
na  odroczone  procedury  medyczne  i  problemy  ze  zdrowiem
psychicznym.

„Chiny na tym skorzystały. W wyniku lockdownów u nas miały
u siebie boom gospodarczy” – powiedział McKitrick w rozmowie
z „The Epoch Times”, podzielając poglądy Spaldinga. Dodał,
że prawdopodobieństwo, by Pekin wywierał wpływ na dyskusje
na  temat  polityki  lockdownów  w  krajach  zachodnich  jest
kwestią, którą należy zbadać.

Kontrolowanie społeczności naukowej
Upolitycznienie nauki przez chiński reżim i wywieranie wpływu
na społeczność naukową było powracającym tematem podczas całej



pandemii.

Od  samego  początku  wybuchu  epidemii  Światowa  Organizacja
Zdrowia  (WHO)  była  poddawana  kontroli  ze  względu  na  jej
reakcję na pandemię i uległość wobec Pekinu.

Agencja ONZ, której zadaniem jest ochrona zdrowia publicznego
na świecie, została skrytykowana za opieszałość w ogłaszaniu
pandemii,  jak  również  za  aktywne  odradzanie  nałożenia
restrykcji na podróżnych z Chin. Szefowa kanadyjskiego urzędu
zdrowia publicznego dr Theresa Tam, doradczyni WHO, poparła te
zalecenia, których orędownikiem była Komunistyczna Partia Chin
(KPCh). Szef WHO Tedros Adhanom Ghebreyesus, który ma silne
powiązania z Pekinem, regularnie chwalił sposób, w jaki Chiny
poradziły sobie z epidemią wirusa.

Organizacja  ta  również  szybko  nadała  chorobie  wywoływanej
przez wirusa nazwę COVID-19, aby zapobiec nadaniu jej nazwy
nawiązującej  do  miejsca  pochodzenia,  która  weszłaby
do powszechnego użycia, jak to często ma miejsce, np. „wirus

https://epochtimes.pl/chinska-komunistyczna-dzialalnosc-wywrotowa-w-who-oslabila-reakcje-swiata-na-pandemie/
https://epochtimes.pl/chinska-komunistyczna-dzialalnosc-wywrotowa-w-who-oslabila-reakcje-swiata-na-pandemie/
https://twitter.com/business/status/1238008593057710081
https://www.who.int/ihr/procedures/EC_COVID_19_Biographies_Final.pdf
https://www.theepochtimes.com/timeline-chinas-handling-of-the-pandemic-and-canadas-stance_3505517.html


z Wuhan” lub „chińska choroba” – szczególnie, że KPCh bardzo
chciała uciszyć wszelkie powiązania wirusa z Chinami.

Jeśli chodzi o dyskusje na temat pochodzenia epidemii, to dwa
listy  otwarte  opublikowane  we  wpływowych  czasopismach
naukowych  „The  Lancet”  i  „Nature”  odegrały  kluczową  rolę
w ugruntowaniu teorii o naturalnym pochodzeniu wirusa, jako
jedynej  realnej  możliwości,  oraz  w  zdementowaniu  wszelkich
sugestii dotyczących wydostania się wirusa z laboratorium jako
„teorii  spiskowych”.  Dopiero  niedawno  ta  ostatnia  teoria
została  zdestygmatyzowana  po  tym,  jak  niektóre  osoby
ze społeczności naukowej zabrały głos, a prezydent USA Joe
Biden  powiedział,  że  nie  można  wykluczyć  żadnej  z  tych
możliwości.

Później  wyszło  na  jaw,  że  Peter  Daszak,  inicjator  listu
opublikowanego  w  „The  Lancet”,  ma  powiązania  z  Instytutem
Wirusologii  w  Wuhan,  gdzie  prowadzone  są  badania
nad koronawirusami. Jak już wcześniej informowało „The Epoch
Times”, zarówno list z „The Lancet”, jak i ten opublikowany
w  „Nature”  wydają  się  częścią  skoordynowanych  wysiłków,
których  źródłem  była  telekonferencja  z  lutego  2020  roku
zorganizowana  przez  dr  Anthony’ego  Fauciego,  dyrektora
amerykańskiego Narodowego Instytutu Alergii i Chorób Zakaźnych
(ang. National Institute of Allergy and Infectious Diseases),
organizacji  finansującej  badania  nad  koronawirusami
w  laboratorium  w  Wuhan.

Jednak nie chodziło tylko o to, że czasopisma te opublikowały
listy, w których twierdzono, że wirus ma pochodzenie naturalne
– odrzucały również opracowania, które sugerowały alternatywne
teorie.

Tak  było  w  przypadku  grupy  naukowców  znanych  jako  Grupa
Paryska,  którzy  opublikowali  listy  otwarte,  twierdząc,
że  naturalne  pochodzenie  wirusa  nie  zostało  udowodnione,
i  wezwali  WHO  do  przeprowadzenia  niezależnego,  wolnego
od wpływu Chin, śledztwa w sprawie pochodzenia wirusa. Jednak,

https://www.theepochtimes.com/emails-reveal-how-influential-articles-that-established-covid-19-natural-origins-theory-were-formed_3848832.html
https://int.nyt.com/data/documenttools/covid-origins-letter/5c9743168205f926/full.pdf


według  UnHerd,  „The  Lancet”  odmówiło  opublikowania  listu,
który owi naukowcy złożyli do czasopisma na początku stycznia
2020 roku.

Korzyści biznesowe
Niektórzy zwracają uwagę, że przyczyną takich odmów mogą być
powiązania biznesowe z Chinami.

„Te  czasopisma  mają  znaczące  i  rozwijające  się  interesy
gospodarcze  w  Chinach,  a  zatem  najbardziej  prawdopodobnym
wyjaśnieniem  jest  to,  że  nie  chcą  denerwować  KPCh,  aby
nie  zagrozić  swoim  tamtejszym  interesom  gospodarczym”  –
powiedział  Nikolai  Petrovsky,  profesor  medycyny
na australijskim Flinders University, w wywiadzie dla „The
Epoch Times”.

Petrovsky sam był jednym z pierwszych naukowców wskazujących
na niespójności w twierdzeniach o naturalnym pochodzeniu tego
wirusa, ale miał problemy z publikacją swoich prac.

„Ryzyko  odwetu  ze  strony  KPCh  jest  bardzo  realne,  czego
doświadczyła  Australia,  gdy  w  ubiegłym  roku  jej  [premier]
wezwał do przeprowadzenia dochodzenia w sprawie pochodzenia
COVID-19,  a  Chiny  niemal  natychmiast  uderzyły  w  Australię
szeregiem sankcji gospodarczych” – powiedział.

https://unherd.com/2021/06/beijings-useful-idiots/?=frbottom


Rzecznik  prasowy  „Nature”  odpowiedział  w  e-mailu,
że  implikacje  biznesowe  nie  są  czynnikiem  wpływającym
na decyzje redakcyjne czasopisma, wskazując na słowa redaktor
naczelnej  dr  Magdaleny  Skipper:  „W  przypadku  zgłoszeń
związanych z COVID-19, podobnie jak w przypadku wszystkich
innych zgłoszeń, nasi redaktorzy podejmują decyzje wyłącznie
na  podstawie  tego,  czy  badania  spełniają  nasze  kryteria
publikacji – solidne oryginalne badania naukowe, o wybitnym
znaczeniu  naukowym,  które  prowadzą  do  interesujących  dla
multidyscyplinarnej publiczności wniosków”.

„The  Lancet”  nie  odpowiedziało  na  prośby  o  komentarz.
W  przeszłości  wydawnictwo  twierdziło,  że  jako  kryteria
publikacji  bierze  pod  uwagę  tylko  zasługi  naukowe,
a  nie  politykę.

W  2017  roku  w  raporcie  „The  Financial  Times”  wykazano,
że Springer Nature, firma z siedzibą w Niemczech, która jest
właścicielem „Nature” i innych wiodących czasopism naukowych,
w tym „Scientific American”, blokowała dostęp do co najmniej

https://www.voanews.com/covid-19-pandemic/chinese-lab-leak-investigators-demand-inquiry-role-science-journals-played-during
https://www.ft.com/content/b68b2f86-c072-11e7-b8a3-38a6e068f464


1000 czasopism akademickich w Chinach, które poruszają tematy
uważane przez Pekin za drażliwe, takie jak Tajwan i Tybet.

Elsevier, firma macierzysta „The Lancet”, jest własnością RELX
Group  i  również  prowadzi  poważne  działania  w  Chinach,
m.in.  współpracuje  z  chińskim  gigantem  mediów
społecznościowych  Tencentem.

Redaktor  naczelny  brytyjskiego  „Lancetu”  Richard  Horton
wielokrotnie  chwalił  sposób,  w  jaki  Chiny  radzą  sobie
z pandemią, jednocześnie krytykując Wielką Brytanię za to,
że nie wprowadziła surowszych lockdownów.

W wywiadzie dla chińskiej państwowej telewizji China Central
Television  w  maju  ubiegłego  roku,  Horton  powiedział,
że  posunięcie  polegające  na  zamknięciu  Wuhan  „było
nie  tylko  słuszne,  lecz  także  pokazało  innym  krajom,  jak
powinny reagować w obliczu tak poważnego zagrożenia”. Dodał,
że  „najbardziej  niefortunne”  było  to,  że  niektórzy  ludzie
obwiniali Chiny za spowodowanie pandemii.

Z kolei w wywiadzie dla magazynu „New Scientist” z czerwca
tego samego roku Horton powiedział, że kraje takie jak Stany
Zjednoczone,  Wielka  Brytania  i  Brazylia  zachowały  się
„przerażająco”  w  obliczu  pandemii.  A  w  wywiadzie  dla  Al
Jazeera w styczniu br. skrytykował Wielką Brytanię za to,
że nie wprowadziła wcześniej ścisłych lockdownów.

https://www.elsevier.com/about/this-is-elsevier
https://www.elsevier.com/about/press-releases/corporate/elsevier-announces-the-opening-of-its-office-in-beijing-and-a-number-of-key-strategic-initiatives-in-china
https://www.mobihealthnews.com/news/apac/elsevier-and-tencent-partner-expedite-dissemination-global-health-info-china
https://www.globaltimes.cn/content/1187265.shtml
https://www.newscientist.com/article/2245978-the-lancets-richard-horton-calls-for-international-pandemic-inquiry/
https://www.aljazeera.com/news/2021/1/11/uk-covid-crisis-qa-with-the-lancets-richard-horton
https://www.aljazeera.com/news/2021/1/11/uk-covid-crisis-qa-with-the-lancets-richard-horton


McKitrick,  wskazując  na  niedawne  badanie  opublikowane
przez amerykańskie Narodowe Biuro Badań Ekonomicznych (ang.
National  Bureau  of  Economic  Research)  na  temat  wpływu
lockdownów  na  śmiertelność,  stwierdził,  że  surowe  środki
restrykcyjne miały odwrotny od zamierzonego wpływ na zdrowie.

W  tym  badaniu  sprawdzono  korelacje  pomiędzy  polityką
„schronienia w miejscu” a wskaźnikami zgonów w 43 krajach
oraz wszystkich stanach USA i stwierdzono, że taka strategia
nie zmniejszyła śmiertelności. Wręcz przeciwnie, w niektórych
obszarach  odnotowano  większą  liczbę  zgonów.  Wyniki  badania
sugerują, że prawdopodobnie taka strategia zwiększyła liczbę
„śmierci  z  rozpaczy”  na  skutek  izolacji  ekonomicznej
i  społecznej,  w  tym  bezrobocia,  zwiększonego  nadużywania
środków  uzależniających,  zmniejszonej  aktywności  fizycznej
i odroczonych procedur medycznych.

„Jestem pewien, że [Horton] nie jest tego świadomy, niemniej
zajmując stanowisko, że rządy powinny być krytykowane za to,
iż  nie  są  bardziej  rygorystyczne  w  swoich  lockdownach,

https://www.nber.org/system/files/working_papers/w28930/w28930.pdf


postępuje wbrew dowodom naukowym” – powiedział McKitrick.

Horton nie odpowiedział na prośbę o komentarz.

Kształtowanie narracji
Spalding twierdzi, że celem KPCh jest kontrolowanie narracji
tak, aby odpowiadała własnym interesom partii. W świecie nauki
obejmuje  to  również,  poza  finansowaniem  projektów
i  partnerstwami  biznesowymi,  umieszczanie  w  czasopismach
naukowych  licznych  artykułów  z  fałszywymi  danymi,  które
zaciemniają obraz i utrudniają prowadzenie dyskusji opartych
na faktach.

Raport World Education Services wykazał, że w latach 2012-2016
Chiny znacznie prześcignęły inne kraje w liczbie wycofanych
artykułów, które miały sfałszowane recenzje – odrzucono 276
artykułów.

Zdaniem Spaldinga, w połączeniu z wysiłkami KPCh, aby zapobiec
publikacji badań, które nie są jej na rękę, lub w niektórych
przypadkach usunąć opublikowane, Pekin był w stanie wpłynąć
na to, co ludzie postrzegają jako prawdę. Dodał, że sytuację
pogarsza wpływ partii i jej kontrola nad światem cyfrowym.

„Chodzi o kontrolowanie narracji, ponieważ jeśli kontrolujesz
to,  co  ludzie  mówią  o  różnych  rzeczach,  kontrolujesz  ich
sposób myślenia” – powiedział.

Jeśli  chodzi  o  działania  polityczne  i  poparcie  środowisk
naukowych dla lockdownu, to zdaniem Spaldinga, KPCh ma wiele
sposobów na wzmocnienie tych apeli.

Systematyczne  wykorzystywanie  przez  reżim  mediów
społecznościowych i stosowanie taktyk wywierania wpływu dla
uzyskania  korzystnych  relacji  w  mediach  jest  dobrze
udokumentowane  w  różnych  badaniach.

https://wenr.wes.org/2018/04/the-economy-of-fraud-in-academic-publishing-in-china


„Gdy pandemia zaczęła się rozprzestrzeniać, Pekin wykorzystał
swoją infrastrukturę medialną na całym świecie, aby wszędzie
w mediach krajowych wywołać pozytywne komentarze o Chinach,
a także wprowadzić bardziej nowatorskie taktyki, takie jak
dezinformacja”  –  stwierdziła  Międzynarodowa  Federacja
Dziennikarzy  (ang.  International  Federation  of  Journalists)
w raporcie opublikowanym w maju br.

„Chiny wychodzą z pandemii COVID-19 z bardziej pozytywnymi
globalnymi relacjami na temat swoich działań i polityki niż
przed pandemią”.

Spalding  twierdzi,  że  Pekin  wykorzystał  te  strategie
do promowania ścisłych lockdownów w innych krajach. Taktyka ta
obejmuje  systematyczne  wykorzystywanie  mediów
społecznościowych do chwalenia radykalnych środków zwalczania
pandemii przez Chiny oraz do podbijania postów na temat badań
wspartych budzącym wątpliwości modelowaniem, które przewiduje
duże ilości zgonów w przypadku braku lockdownów.

„Te  posty  były  retweetowane  i  repostowane  przez  armię  50

https://www.ifj.org/fileadmin/user_upload/IFJ_-_The_Covid_Story_Report.pdf


centów i innych influencerów spoza Chin, a następnie zostały
podchwycone przez tradycyjne media, które nadały temu jeszcze
większy  rozgłos,  ponieważ  jest  to  część  ich  modelu
biznesowego”  –  stwierdził  Spalding.  Określenie  „armia  50
centów” odnosi się do komentatorów internetowych zatrudnionych
przez KPCh do manipulowania opinią publiczną na jej korzyść.
Za każdy post otrzymują rzekomo wynagrodzenie odpowiadające 50
centom.

„Sposób,  w  jaki  nasze  społeczeństwo  jest  obecnie  w  cyklu
wiadomości  24/7,  i  sposób,  w  jaki  platformy  mediów
społecznościowych  z  Doliny  Krzemowej  są  bardzo  łatwo
manipulowane  na  potrzeby  propagandy,  to  wszystko  jest
wykorzystywane do nadawania rozgłosu” – dodał Spalding.

Badacz  i  prawnik  z  Atlanty  Michael  P.  Senger  twierdzi,
że  Pekin  fałszywie  przedstawił  swoją  reakcję
na pandemię, znacznie zaniżając liczbę przypadków zachorowań
i zgonów, jednak czołowe organizacje informacyjne na Zachodzie
wychwalały model reżimu.

„KPCh,  domagając  się  od  elitarnych  wydawnictw  powtarzania
orwellowskiego  kłamstwa,  że  ‘Chiny  kontrolują  wirusa’,
ugruntowała  to  kłamstwo,  aby  zachodnie  elity  mogły  je
powielać, wykorzystując reputację Chin w kwestii starannego
zarządzania oraz fakt, że większość ludzi na Zachodzie nie ma
jeszcze  pojęcia,  iż  jest  to  niegodne  zaufania  państwo
totalitarne”  –  napisał  Senger  w  „Tablet”.

„[Chiński przywódca] Xi Jinping często podkreślał konieczność
globalnej współpracy w celu zwalczenia COVID-19. Jednocześnie
świat  zaczął  się  upodabniać  do  Chin.  Pewne  miejscowości
wprowadziły linie alarmowe do zgłaszania naruszeń lockdownu,
a niektóre kraje wypuściły nowe floty dronów obserwacyjnych”.

Senger zwrócił uwagę na wypowiedź dyrektora FBI Christophera
Wraya,  który  powiedział  w  zeszłym  roku,  że  amerykańscy
urzędnicy z władz federalnych, stanowych i miejskich mówili,

https://epochtimes.pl/chiny-powinny-miec-miliony-przypadkow-chorych-na-wirusa-kpch-zamiast-dziesiatek-tysiecy-stwierdzono-w-raporcie/
https://www.tabletmag.com/sections/news/articles/china-covid-lockdown-propaganda


iż  chińscy  dyplomaci  „agresywnie  nalegają  na  wsparcie”
chińskiej  reakcji  na  pandemię,  w  jednym  przypadku  nawet
poprosili senatora stanowego o wniesienie rezolucji pochwalnej
dla chińskiego sposobu radzenia sobie z kryzysem.

Właściwe warunki
Spalding  zauważa,  że  warunki  spowodowane  „stosowanym
postmodernizmem”  i  „neomarksistowskim  aktywizmem”
na  Zachodzie,  w  połączeniu  ze  sposobem  działania  gigantów
technologicznych z Doliny Krzemowej, tworzą bardzo korzystne
środowisko dla KPCh do kontrolowania narracji i realizowania
jej interesów.

„Komunistyczna  Partia  Chin  niekoniecznie  musi  to  wszystko
robić. Może wykorzystać te rzeczy” – powiedział.

Zdaniem  Spaldinga,  w  ramach  tych  nowoczesnych  trendów,
w  wolnych  krajach  pojawiają  się  te  same  rodzaje  cenzury
i  mechanizmów  wpływu,  które  były  wykorzystywane
do kształtowania myśli ludzi w reżimach totalitarnych, takich
jak KPCh.



„Chodzi  o  cenzurę.  Tu  chodzi  o  określenie,  kto  ma  prawo
ustalać, jaka jest prawda, a nie o fakty. Nie chodzi o metodę
naukową. Chodzi o to, kim jesteś, jakiej jesteś rasy – to jest
postmodernizm stosowany” – powiedział.

„A  do  tego  dochodzi  fakt,  że  Dolina  Krzemowa  zbudowała
niesamowitą  maszynę  do  wpływania  na  postrzeganie
i  wykorzystywanie  tych  platform  –  nie  tylko  mediów
społecznościowych,  lecz  także  platform  konsumenckich  –
do wpływania na sposób myślenia ludzi”.

Jak twierdzi Spalding, te warunki działają dokładnie według
modelu  „nieograniczonych  działań  wojennych”  Pekinu,  i  może
to  pozwolić  reżimowi  na  zdobycie  wpływów  i  kontroli
na  Zachodzie.  Ten  rodzaj  strategii  wojennej,  nakreślony
przez dwóch pułkowników chińskiego wojska w latach 90., wzywa
do  stosowania  niekonwencjonalnych  taktyk,  aby  osiągnąć  cel
wojny.  Zgodnie  z  tą  strategią,  wojna  nie  ogranicza  się
tylko do użycia wojska na polu bitwy, ale do wykorzystania
wszystkich dostępnych dróg, w tym strumieni finansowych, wojny
cyfrowej  oraz  tajnych  zagranicznych  kampanii  wpływu
i  szpiegostwa.

„KPCh  wykonała  fantastyczną  robotę,  wykorzystując  dane,
internet i globalizację do realizacji własnych interesów” –
powiedział Spalding.

„Kiedy  weźmiemy  wzrost  postmodernizmu  stosowanego
na  Zachodzie,  w  zachodnim  środowisku  naukowym,  połączymy
to ze wzrostem i potęgą firm z Doliny Krzemowej poprzez ich
technologie, a następnie posłużymy się bardzo strategicznym
sposobem prowadzenia wojny przez Komunistyczną Partię Chin,
wtedy  będziemy  mieli  doskonałe  narzędzie  do  stworzenia
globalnego totalitaryzmu bez konieczności fizycznej okupacji
terytorium, z czym borykał się Związek Radziecki”.

Źródło: TheEpochTimes.com

https://www.theepochtimes.com/communist-chinas-silent-war-against-america_3412704.html
https://www.theepochtimes.com/how-lockdowns-benefited-beijing-and-why-its-push-for-the-measure-needs-scrutiny_3933290.html


Zaufać nauce?

„Nie jestem zły, że mnie okłamałeś. Jestem smutny, bo od
teraz już nie mogę ci wierzyć.”

Fryderyk Nietzsche

„Mam pewne zasady, według których żyję. Moja pierwsza zasada:
nie wierzę w nic, co mówi mi rząd”.

George Carlin

Oświadczenia ulubionego trolla naukowego na świecie, który nie
powiedział prawdy od marca 2020 roku, kiedy to powiedział
światu,  że  maseczki  są  bezużyteczne  w  powstrzymywaniu
rozprzestrzeniania się wirusa, nadchodzą szybko i wściekle,
ponieważ  coraz  więcej  ludzi  ignoruje  propagandę
strachu. Alfa!!! Delta!!! a teraz Lambda!!! Wszyscy umrzemy,
jeśli  nie  pozwolimy  Big  Pharmie,  bez  odpowiedzialności  za
zabicie  lub  okaleczenie  was  swoją  eksperymentalną  terapią
genową,  a  totalitarnym  politykom  wstrzyknąć  nam  miksturę,
która  nie  powstrzyma  cię  przed  zarażeniem  się  lub
rozprzestrzenieniem  się  wirusa.  Ale  może  cię  zabić,  przez
skrzep krwi lub zapalenia mięśnia sercowego.

Fauci, Walensky, Biden, Pasaki i reszta aparatczyków Bidena to
kłamcy, oszuści i podżegacze strachu dla Big Pharmy. Fauci
jest ojcem COVIDa. Stworzył go dzięki uzyskaniu nielegalnego

https://ocenzurowane.pl/zaufac-nauce/


finansowania,  współpracując  z  komunistycznym  rządem  Chin  i
jest  odpowiedzialny  za  wszystkie  śmierci  i  zniszczenia
gospodarcze  dokonane  w  ciągu  ostatnich  osiemnastu
miesięcy.  Powinien  zostać  osądzony,  skazany  i  stracony  za
zbrodnie przeciwko ludzkości. Historia powinna wrzucić go do
jednego worka z takimi jak Josef Mengele i innymi masowymi
morderstwami.

Nadal  kłamie,  a  rogacze  w  korporacyjnych  mediach
propagandowych nigdy nie kwestionują jego kłamstw ani w żaden
sposób  ich  nie  odrzucają.  Są  współspiskowcami  w  tej
autorytarnej próbie obejścia Konstytucji i zniewolenia was w
farmakologicznym techno gułagu. Fuzja Big Government z Big
Pharma,  Big  Tech,  Big  Finance  i  Big  Corp  zagraża  prawom,
wolnościom  i  swobodom  gwarantowanym  obywatelom  przez
Konstytucję.

Popychają  kraje  w  kierunku  nieuniknionego  gwałtownego
konfliktu, używając swoich sił przymusu, aby zmusić ludzi do
wstrzykiwania  substancji,  których  nie  potrzebują  i  nie
chcą. Nie wiemy, w jakim ostatecznym celu. Ale wiemy, że nie
chodzi o twoje zdrowie ani zdrowie innych. Obecna narracja
strachu  prowadzona  przez  Fauciego  to  przerażający  wariant
Delta,  wcześniej  znany  jako  wariant  indyjski.  Czy
zastanawiałeś  się  kiedyś,  dlaczego  musieli  zmienić  nazwę
indyjskiego wariantu? Poniższy wykres wyjaśnia dlaczego.



Media  głównego  ścieku  nieprzerwanie  publikowały  horror  o
Indiach i ciałach piętrzących się na ulicach w maju. W tym
czasie  zaszczepiono  mniej  niż  4%  populacji  Indii.  Nawet
dzisiaj  jest  to  tylko  7%  z  1,3  miliarda  ich  mieszkańców.
Gadające głowy i Fauci wskazali na Indie jako na tragedię
humanitarną,  która  się  dzieje  –  używając  ich  jako  swojej
taktyki  strachu  przed  strzałem.  Ale  ich  narracja  rozpadła
się w ciągu kilku tygodni i nie słyszysz już o Indiach w
wieczornych wiadomościach.

To dlatego, że liczba przypadków spadła o 90% w ciągu dwóch
miesięcy od szczytu w maju. I zgadnij co? Stało się to bez
wprowadzenia szczepionki. Wysłali ludności dziesiątki milionów
dawek  iwermektyny.  Te  FAKTY  nie  wspierają  zatwierdzonej
narracji snutej przez naszych godnych pogardy skorumpowanych
przywódców.  Ta  grypa  jest  sezonowa.  Przypadki  oparte  na
błędnym teście PCR są już bardzo wątpliwe. A 40 000 przypadków
dziennie  w  kraju,  w  którym  populacja  jest  czterokrotnie
większa niż w USA, nie jest wydarzeniem. W maju liczba zgonów
w Indiach osiągnęła najwyższy poziom około 4 000 dziennie, a
obecnie  wynosi  500  dziennie,  co  oznacza  spadek  o  88%,
praktycznie  nikt  nie  został  ukłuty.

W jaki sposób zgony w Indiach na milion (312) mogą być o 64%
niższe niż w Stanach Zjednoczonych (866), skoro zaszczepiło
się  bardzo  niewielu  ludzi,  zdecydowana  większość  z  1,3



miliarda  ludzi  żyje  w  nędzy  i  mają  ograniczony  dostęp  do
zasobów medycznych. Wygląda to na zagadkę, a teraz wiesz,
dlaczego  nasz  'patrol  paniki  pandemii’  nie  mówi  już  o
Indiach. Tak samo jak nie mówią już o Szwecji, ponieważ ich
brak  blokady,  obostrzeń  maseczkowych  i  żadna  polityka
przymusowych  szczepień  nie  działały  spektakularnie  dobrze,
jednocześnie nie naruszając praw i wolności ich obywateli. Te
przykłady wprawiają w zakłopotanie tłum Wielkiego Resetu i ich
prograu kontrolowania mas poprzez strach i groźby.

Po  tym,  jak  władze  zostały  zmuszone  do  zmiany  nazwy
indyjskiego wariantu na bardziej przerażający wariant Delta,
nadszedł  czas  na  rozpoczęcie  nowej  kampanii  marketingowej
opartej na strachu w Wielkiej Brytanii, gdzie 'Borys Wielki’
wypełnił  swoje  zobowiązanie  co  do  Wielkiego  Resetu  wobec
Schwaba, Gatesa i reszty, zwiększając restrykcje, blokady i
wprowadzając  paszporty  szczepionkowe.  Jaką  dobrą,  małą,
posłuszną marionetką się stał.

Liczba przypadków, ponownie opartych na teście PCR właśnie
wycofanym  z  rynku  przez  FDA,  zaczęła  rosnąć  na  początku
czerwca.  W  połowie  lipca  osiągnęli  już  szczyt,  tak  jak
oczekiwano  po  sezonowej  grypie.  Teraz  spadły  o  50%  od
szczytu.  Założę  się,  że  nie  słyszałeś  tego  w  żadnej
propagandzie rozsiewanej przez media głównego ścieku. Twitter
i  Facebook  zabroniłyby  tych  faktów  i  uznałyby  je  za
wprowadzające  w  błąd.



Dziwna rzecz wydarzyła się na drodze do nadchodzącej zagłady,
jak powiedziałaby Walensky ze łzami w oczach. Zgony z powodu
COVIDa ledwie podniosły się podczas tego wzrostu. Kiedy liczba
dziennych przypadków osiągnęła 50 000 w styczniu, było 1200
zgonów  „z”  COVIDem  dziennie.  Podczas  tego  przerażającego
wybuchu przerażającego wariantu Delta średnia liczba zgonów
dziennie  była  o  80,  93%  poniżej  szczytu  ze  stycznia.  Nie
wynika to z masek ani blokad. Wariant Delta nie jest bardziej
transmisyjny  i  jest  znacznie  mniej  zabójczy  niż  pierwszy
szczep. To brat grypy.

Można  by  pomyśleć,  nasi  guru  „zaufaj  nauce”  rzeczywiście
obserwowali,  co  tak  na  prawdę  wydarzyło  się  w  Indiach  i
Wielkiej Brytanii i podali fakty oparciu ocenę. Delta jest
znacznie mniej zabójcza i nie ma się czego bać. Opierając się
na faktach, przypadki osiągną szczyt na początku września, a



następnie gwałtownie spadną. Delta nie jest przerażająca. To
nie jest śmiertelne. Przypadki są oparte na błędnym teście
PCR, który nie może odróżnić zwykłego przeziębienia, grypy
sezonowej  i  COVIDa.  Prawdziwi  eksperci  ds.  zdrowia
powiedzieliby  ludziom,  aby  się  uspokoili  i  przestali  się
martwić.

Stany  Zjednoczone  mają  obecnie  średnio  100  000  przypadków
dziennie, najwięcej od połowy lutego. W tym czasie na COVID
umierało 3000 osób dziennie. Obecnie 470 osób umiera na dzień
z  powodu  COVIDa,  84%  mniej  niż  w  połowie
lutego.  Horror!!!  Wiemy   już,  na  podstawie  faktów,  że
umierający mają ponad  80 lat, są chorobliwie otyli i/lub mają
5 chorób współistniejących. Ta przerażająca fala to nic innego
jak  pierdnięcie  na  wietrze.  Ale  nie  tak  nasi  chwalebni
przywódcy traktują tę farsę grypy.



To prowadzi nas do większego „ufania nauce”. Te szczepionki
zostały okrzyknięte cudem w wygraniu wojny z COVIDem. Trump
tak  powiedział.  Fauci  tak  powiedział.  Tak  powiedzieli
dyrektorzy firm Pfizer, Moderna i J&J. Zadeklarowali, że są w
96%  skuteczne  w  powstrzymywaniu  cię  przed  złapaniem
COVIDa.  Byłaby  tylko  znikoma  liczba  „przełomowych”
przypadków.  To  bardziej  jak  przerwanie  tamy  spraw.  Nie
reklamowali tych leków jako łągodzące objawy COVIDa.

Nikt nie przyjął by strzałów, wiedząc, że złapie COVID po tym
jak da się 'zaszczepić’. Obserwowanie dysonansu poznawczego
wykazywanego  przez  zaszczepionych  jest  cudem.  Nie  mogą
przyznać się, że zostali wprowadzeni w błąd i oszukani przez
Fauciego i przyjaciół. Nie mogą przyznać, że popełnili błąd i
nadal  nie  znają  długofalowych  skutków  tej  terapii
modyfikującej geny. I to nawet nie biorąc pod uwagę 12 000
zgonów,  70  000  poważnych  obrażeń  i  550  000  niepożądanych
reakcji zgłoszonych do systemu VAERS ze szczepionek. A te
liczby są prawdopodobnie zaniżone o współczynnik co najmniej
trzy razy.

Szczepionka  nie  powstrzymuje  cię  przed  zarażeniem  się,
rozprzestrzenianiem się lub śmiercią z powodu COVID-19. Nie
zmniejsza  objawów  bardziej  niż  iwermektyna  lub
hydroksychlorochina.  Zaszczepieni  mogą  również  przenosić
większe obciążenie wirusowe, co czyni ich jeszcze bardziej
niebezpiecznymi.  Gniew,  który  powinien  być  skierowany  na



kłamców i oszustów, którzy zachwalali to „lekarstwo”, jest
zamiast tego skierowany przeciwko tym, którzy zdecydują się
pozwolić  swojemu  układowi  odpornościowemu  wykonać  swoją
pracę. Gniew jest podsycany przez rządzących, którzy obwiniają
za obecny „napływ” tych, którzy decydują się na działanie
swojej naturalnej odporności. Więcej kłamstw.

I  mamy  dowód.  Izrael,  najbardziej  zaszczepiony  kraj  na
świecie,  przeżywa  gwałtowny  wzrost  liczby  przypadków  wśród
zaszczepionych,  podczas  gdy  sąsiednia  Palestyna,  w  której
praktycznie nikt nie jest zaszczepiony, nie przeżywa żadnego
wzrostu. A teraz Izrael znów się blokuje. Czy szczepionki
powodują  wzrost  Delta?  Na  pewno  nie  dostaniesz  szczerej
odpowiedzi od Fauciego & Pfizer’a. Do zarobienia są setki
miliardów dolarów. Po prostu weź ten wzmacniacz i wszystko
będzie dobrze.



Totalitaryści nigdy nie pozwalają, aby dobry fałszywy kryzys
poszedł na marne. Ten kryzys związany ze sztuczną grypą jest
reklamowany do samego końca przez tych, którzy naciskają na
swój program tyranii medycznej, wspierany przez technologiczny
nadzór  i  śledzenie  oraz  koordynowany  z  megakorporacjami  i



policją cenzurującą media społecznościowe. Ich program jest
głęboko  niepokojący  i  ma  charakter  orwellowski.  Niemal
histeryczne  kłamstwa  i  bełkot  wypowiadany  przez  Fauciego,
Walensky  i  ich  przymilnych  akolitów  medialnych,  tyranów  i
biurokratów rządowych, wyraźnie wskazują na bardziej nikczemny
cel. Nic, co jest wdrażane przez rząd federalny, rządy stanowe
lub mega-korporacje, nie jest oparte na nauce, twoim zdrowiu
ani zdrowiu innych osób.

Ta  pełna  presja,  by  siłą  zaszczepić  każdą  osobę,  jest
bezsensowna, niepotrzebna, nienaukowa i niekonstytucyjna. Ta
grypa miała już 99,7% przeżywalności. I jest mniej śmiertelna
niż coroczna grypa dla osób poniżej 30 roku życia. Wariant
Delta jest znacznie mniej zabójczy niż oryginalny wirus. Ale
ci u władzy są zmuszeni zrujnować środki do życia każdemu, kto
odmawia  podjęcia  badań  w  ramach  tego  eksperymentalnego
schematu  terapii  genowej.  Rząd  spiskuje  z  korporacjami  i
mediami społecznościowymi, aby siłą wcisnąć Ci zastrzyk.

Desperacki charakter autorytarnych działań podejmowanych przez
elitarnych  rządzących  i  ich  korporacyjnych  konspiratorów
zapowiada  znacznie  mroczniejszą  prawdę  czającą  się  pod
powierzchnią. Ten globalny schemat Ponziego, który nazywamy
naszym  systemem  gospodarczym  i  finansowym,  rozpada
się.  Potężni  i  bogaci  oligarchowie,  którzy  już  kontrolują
dźwignie władzy i posiadają większość bogactwa, nie chcą, aby
ich  raj  na  ziemi  wyparował  jak  kałuża  w  upalny  letni
dzień. Właśnie dlatego próbują zainstalować plan dowodzenia i
kontroli „odbudować lepsze” Wielkiego Resetu, w którym będą
posiadać wszystko a Ty nie będziesz mieć nic, nic nie mów,
zrób tak, jak ci każą, i zdobądź roczny strzał dopalacza dla
najnowszego wariantu grypy fantomowej.

Globalistyczne  imperium  długu  słabnie  pod  ciężarem
niespłacalnych zobowiązań i pochodnych masowego rażenia. W tym
momencie  nie  jest  jasne,  w  jaki  sposób  te  „szczepionki”
odgrywają  rolę  w  ich  ogólnym  planie  utrzymania  władzy,
kontroli  i  bogactwa,  ale  szaleńcze,  autokratyczne  i



niepohamowane  niszczenie  naszych  konstytucyjnych  praw  w
związku z wirusem grypy powinno sprawić, że każdy krytycznie
myślący człowiek zatrzyma się i zastanowi się co dalej.

Pozwoliliśmy im zamknąć kraje, zniszczyć małe firmy, pozbawić
pracy dziesiątki milionów ludzi, zmusić do noszenia pieluszek
na twarz, stworzyliśmy drastycznie większą zależność od datków
rządowych,  doprowadziliśmy  do  wzrostu  długu  publicznego  i
zasadniczo  przekazaliśmy  całą  naszą  gospodarkę  marionetkom,
których jedynym celem jest utrzymanie bogacenia się bankierów,
miliarderów i korporacjokracji.

Zmniejszyli  presję  na  krótki  czas,  ale  nauczyli  się,  jak
łatwowierne i podatne były świadomie ignoranckie masy podczas
pierwszej  rundy  ich  autorytarnego  przejęcia.  Runda  druga
wydaje  się  być  bardziej  tyraniczna  i  egzekwowana  przez
policyjnych  bandytów,  sponsorów  korporacyjnych,  tyranów  z
mediów społecznościowych i ich hordy zombie, zaszczepionych,
donoszących  na  tych,  którzy  nie  przestrzegają
planu. Codziennie srają na Konstytucję i nie wierzą, że rządy
prawa mają do nich zastosowanie.

Jeśli teraz nie odepchniemy się na siłę, możemy nigdy nie
otrzymać  kolejnej  szansy  na  odwrócenie  tej  spirali  w  dół
niegdyś wolnego narodu. Przekraczamy nasz Rubikon i nie będzie
odwrotu. Decyzje, które podejmiemy indywidualnie i jako kraj w
ciągu  najbliższych  kilku  miesięcy,  zadecydują  o  tym,  czy
jesteśmy myszami, czy ludźmi.

Mędrcy z przeszłości wiedzieli, że wroga zawsze można znaleźć
wewnątrz. Musimy zidentyfikować naszego wroga, skonfrontować
się  z  nim  poprzez  nieprzestrzeganie  ich  przepisów,  bojkot
korporacji wspierających reżim, organizowanie pracowników, aby
opierali  się  nakazom  szczepień  poprzez  strajki  lub  masową
rezygnację, bierny opór poprzez rzucanie kluczem francuskim w
tryby ich systemu finansowego i w razie potrzeby skorzystania
z naszych prawi. Nie przesadzam z tym zagrożeniem, ponieważ
ten kraj jest spychany na krawędź przez wroga na widoku.



„Wróg  jest  za  bramami;  musimy  walczyć  z  naszym  własnym
luksusem, własną szaleństwem, naszą własną przestępczością”.

Mark Tulliusz Cyceron

„Pamiętaj,  demokracja  nigdy  nie  trwa  długo.  Szybko  się
marnuje, wyczerpuje i morduje. Nie było jeszcze demokracji,
która nie popełniłaby samobójstwa”.

John Adams

Biden: „nie złapiesz Covida,
jeśli się zaszczepisz.” Więc
jak  nieszczepieni  mogą
stanowić  jakiekolwiek
zagrożenie  dla
zaszczepionych?

Jeśli  szczepionki  przeciw  COVID-19  naprawdę  działają,  to
każdy, kto je dostaje, nie powinien się martwić, że złapie
COVID od kogoś, kto nie został zaszczepiony. Zainstalowany
fałszywy  prezydent  Joe  Biden  powiedział:  „Nie  dostaniesz

https://ocenzurowane.pl/biden-nie-zlapiesz-covida-jesli-sie-zaszczepisz-wiec-jak-nieszczepieni-moga-stanowic-jakiekolwiek-zagrozenie-dla-zaszczepionych/
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COVIDa, jeśli masz te szczepienia”. Więc jeśli szczepionki
chronią cię w 100 procentach, dlaczego ma to znaczenie, że
inni wokół ciebie nie są zaszczepieni? Twierdzenie, że osoby
nieszczepione  stanowią  w  jakiś  sposób  zagrożenie  dla
zaszczepionych, właśnie zostało obalone. Oznacza to, że tak
naprawdę  nie  ma  żadnej  nauki  stojącej  za  zapobieganiem
COVID-19 za pomocą szczepionek, lub każda zaszczepiona osoba i
rząd po prostu wyśmieją każdego, kto zdecyduje się ich nie
przyjmować, i żyć normalnie „na własne ryzyko”.

Jak  bardzo  martwili  się  wszyscy  pro-szczepionkowcy  każdego
roku  przed  wypuszczeniem  COVIDa  złapaniem  grypy  po
zaszczepieniu się na grypę? CDC co roku ujawnia dane na temat
grypy,  a  zanim  COVID  został  zaprojektowany  tak,  aby
rozprzestrzeniał się na ludzi, było 35 milionów zachorowań,
dziesiątki tysięcy zgonów, pół miliona hospitalizacji i około
16 milionów wizyt lekarskich. To tylko w USA. Jednak co roku
190 milionów Amerykanów zaszczepia się przeciwko grypie i nikt
nie  przerażał  się  na  widok  nikogo,  kto  tego  nie
zrobił. Musieli uwierzyć, że zastrzyki zadziałały, więc co się
zmieniło?

Mowa  o  medycynie  „opartej  na  wierze”.  Ci  ludzie  nie  mają
pojęcia  o  niczym  związanym  z  nauką,  jeśli  chodzi  o  te
śmiertelne zastrzyki przeciw COVID-19. Nawet 'ich prezydent’
mówi im, że ŻADNA OSOBA nie może złapać COVIDa po szczepieniu,
więc  po  co  ten  wielki  nacisk  i  ostracyzm  wszystkich
nieszczepionych ludzi? Ich własna teoria szczepionek została
oficjalnie zniszczona.

Czas  zakazać  „China  Joe”  we  wszystkich  platformach
społecznościowych i YouTube za „dezinformację” na temat COVID,
jego zagrożeń, szczepień, hospitalizacji i zgonów. Joe naraził
miliony ludzi na poważne ryzyko infekcji i śmierci.

https://www.naturalnews.com/2021-07-08-dc-ag-subpoenas-facebook-for-data-covid-misinformation.html


Szczepionki przeciw COVID-19 nie są
poparte  dowodami  naukowymi  i
dlatego  muszą  być  rozdawane  za
darmo  i  promowane  za  pomocą  tylu
kłamstw i takiej propagandy
Kłamliwy Joe Biden pojawił się niedawno na spotkaniu CNN w
ratuszu w Ohio, pokazując całą swoją wiedzę we wszystkim, co
wie o COVID-19, w tym „przyswajanie szczepień” i przesyconą
propagandą promocję tych brudnych szczepień na zaprojektowaną
i planowaną pandemię. Na pytanie, czy pandemia COVIDa cofa
się, Rezydent Joe odpowiedział twierdząc, że pandemia dotyczy
tylko nieszczepionych, mówiąc: „Jeśli jesteś zaszczepiony, nie
będziesz hospitalizowany, nie będziesz na oddziale intensywnej
terapii i nie umrzesz”.

Wyobraź sobie, że Trump nadal jest w owalnym gabinecie i to
powiedział. Prasa by oszalała. Natychmiast postawiono by go
jako urzędnika państwowego w stan oskarżenia, opierając się
tylko na tym zdaniu. Mówi, że nie będziesz hospitalizowany z
powodu COVID, jeśli dostaniesz szczepionkę. Co się stanie,
jeśli szczepionka spowoduje zakrzepy krwi i zawał serca? Co
powiesz na to, Joe?

„China-Cove” Joe jest tak pewny siebie, że mówi teraz każdemu
Amerykaninowi, że nikt nie może złapać COVIDa, jeśli został
zaszczepiony, co oznacza, że ​​nikt, kto został zaszczepiony,
nie powinien W OGÓLE przejmować się tym, że inni ludzie nie
zostaną zaszczepieni. KROPKA. Nie ma się o co martwić. Idźmy
dalej.  Koniec  z  kampaniami  docierania  do  tych  opornych  i
nieszczepionych,  i  bez  obwiniania  nieszczepionych  za
rozprzestrzenianie  COVID-19  wśród  zaszczepionych.  Wszystko
gotowe. sprawa zamknięta. Joe to powiedział. Według Big Joe
nikt, kto zostanie w pełni zaszczepiony na COVID, nie umrze na
COVID-19.

https://www.naturalnews.com/2021-05-16-fda-inspectors-document-horrific-conditions-jj-covid19-vaccine-plant.html
https://www.naturalnews.com/2021-07-13-doctor-says-mrna-vaccines-kill-most-people.html


Wręcz przeciwnie, CDC stwierdza na
swojej  stronie  internetowej:
„Oczekuje  się  przełomowych
przypadków po szczepieniach”
CDC twierdzi, że nigdy nie było szczepionki, która byłaby w
100 procentach skuteczna, więc o czym mówi China Joe? Zawsze
istnieje „procent w pełni zaszczepionych ludzi”, którzy nadal
chorują, są hospitalizowani i umierają z powodu COVID-19, jak
podają na własnej stronie internetowej CDC. Jak opublikowano
w Newsweeku, CDC donosi, że ponad 5300 pacjentów z COVID-19
zostało już w pełni zaszczepionych przeciwko COVID i byli
hospitalizowani i/lub zmarli ( tak naprawdę jest to ponad 17
000 zgonów ). Więc Joe, co mówiłeś?

truthwiki.org

Izrael:  ​​Szczepionka  Pfizer
jest  skuteczna  tylko  w  39%
przeciwko odmianie Delta

Izraelscy urzędnicy ds. zdrowia stwierdzili, że szczepionka
Pfizer/BioNTech przeciw COVID-19 jest skuteczna tylko w 39

https://www.newsweek.com/cdc-reported-just-under-5500-breakthrough-covid-cases-july-12-1612007
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procentach przeciwko wariantowi delta wirusa.

Izraelskie  Ministerstwo  Zdrowia  (MOH)  ujawniło  odkrycie  w
raporcie z 22 lipca, który dotyczył przypadków COVID-19 między
20 czerwca a 17 lipca. Niemniej jednak ministerstwo nalegało,
aby dwudawkowa szczepionka mRNA nadal była wysoce skuteczna w
zapobieganiu poważnym chorobom i hospitalizacji.

Ministerstwo  Zdrowia  przyjrzało  się  przypadkom  COVID-19
w  okresie  rozprzestrzeniania  się  wariantu  delta  w
Izraelu. Raport ministerstwa wykazał również zmniejszającą się
skuteczność dwudawkowej szczepionki Pfizer/BioNTech przeciwko
transmisji wirusa. Izrael stosował szczepionkę Pfizer/BioNTech
mRNA na większości swojej populacji, wraz z niektórymi dawkami
od Moderny.

Izraelczycy  zaszczepieni  w  styczniu  2021  r.  wykazali  16-
procentową  skuteczność  przeciwko  przenoszeniu  COVID-19,
podczas gdy te zaszczepione w lutym 2021 r. odzwierciedlały
wyższą  44-procentową  skuteczność  przeciwko
przenoszeniu.  Potencja  ta  wzrosła  do  67  procent  wśród
Izraelczyków zaszczepionych w marcu 2021 r. Tymczasem osoby
zaszczepione  w  kwietniu  2021  r.  wykazały  75-procentową
skuteczność przeciwko transmisji COVID-19.

Pomimo  tych  ustaleń,  Ministerstwo  Zdrowia  stwierdziło,  że
skuteczność szczepionki w zapobieganiu ciężkiemu COVID-19 dla
Izraelczyków zaszczepionych w styczniu pozostała na poziomie
86 procent. Było to tylko nieznacznie niższe niż w przypadku
szczepionych  w  kolejnych  miesiącach.  Co  więcej,  odkrycia
wykazały również, że nadal 91% skutecznie zapobiega poważnym
chorobom u osób w pełni zaszczepionych.

Jednak  lekarze,  którzy  rozmawiali  z  Times  of
Israel,  powiedzieli,  że  statystyki  z  22  lipca  nie  tylko
odzwierciedlają  upływ  czasu  po  szczepieniu.  Dodali,  że
odzwierciedla  to  również  uprzedzenie,  ponieważ  większość
Izraelczyków,  którzy  zostali  zaszczepieni  wcześnie  –  na
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przykład osoby starsze – często mają problemy zdrowotne i są
bardziej podatni na infekcje.

Epidemiolog  Ben-Gurion  University  of  the  Negev  Nadav
Davidovitch  zareagował  na  dane  MOH.  Powiedział  Timesowi:
„Widzimy, że szczepionka jest mniej skuteczna w zapobieganiu
trasnsmisji.  [Ale]  łatwo  przeoczyć,  że  nadal  jest  bardzo
skuteczna w zapobieganiu hospitalizacji i ciężkim przypadkom”.

Maski  wracają  do  Izraela  dzięki
spadającej skuteczności szczepionek
Odkrycia dotyczące MOH były następstwem wprowadzenia nowych
ograniczeń w celu ograniczenia rozprzestrzeniania się bardziej
zakaźnego wariantu delta. W komunikacie prasowym ministerstwa
z  20  lipca  napisano,  że  tylko  Izraelczycy  zaszczepieni
przeciwko COVID-19, ci, którzy wyzdrowieli po chorobie lub ci
z ujemnym wynikiem testu na COVID-19, mogą uczestniczyć w
dużych wydarzeniach. Dodał, że firmy są również zobowiązane do
weryfikacji  izraelskich  paszportów  szczepionkowych,  aby
sprawdzić, czy patroni należą do tych kategorii.

Zmniejszona skuteczność szczepionki Pfizer/BioNTech oznaczała
powrót 'nakazów maseczkowych’. Izrael zrezygnował z wymagań
dotyczących masek w pierwszej połowie 2021 r. wraz z postępem
masowego zaszczepiania w kraju.

W kwietniu były minister zdrowia Yuli Edelstein ogłosił koniec
przepisów  nakazujących  stosowanie  masek  na  zewnątrz.  Jego
rozkaz,  który  wszedł  w  życie  18  kwietnia,  był  wynikiem
konsultacji ze specjalistami ministerstwa. „Maski mają chronić
nas przed koronawirusem. Po tym, jak profesjonaliści uznali,
że  nie  jest  to  już  wymagane  na  otwartych  przestrzeniach,
postanowiłem  umożliwić  ich  zdejmowanie”  –  powiedział
Edelstein.

Z drugiej strony przepisy dotyczące masek wewnątrz zostały
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zniesione dopiero 15 czerwca, ale szybko przywrócono je po 10
dniach  z  powodu  obaw  dotyczących  wariantu  delta.  Dyrektor
generalny MOH dr Nachman Ash, który pełnił wówczas funkcję
krajowego komisarza ds. koronawirusa, powiedział, że ludzie
ponownie  będą  musieli  nosić  maski  w  pomieszczeniach,  aby
ograniczyć wzrost przypadków COVID-19.

Komunikat prasowy MOH z 20 lipca powtórzył te nakazy powrotu
masek.  „Wszelkie  instytucje  publiczne  i  biznesowe  …  są
zobowiązane do odmowy wstępu i świadczenia usług każdemu, kto
nie  nosi  maski,  oraz  do  umieszczania  znaków  w  widocznych
miejscach, aby przypominać patronom o 'wymogu maskowania’”,
napisano. W komunikacie prasowym dodano, że firmy z systemem
ogłoszeń publicznych „są zobowiązane do powiadamiania klientów
o wymogu maseczkowym”.

Ministerstwo Zdrowia ostrzegło, że firmy, które nie umieszczą
znaków  przypominających  patronom  nakazu  maseczkowego,  mogą
zostać ukarane grzywną w wysokości do 1000 szekli izraelskich
(305  USD).  Ministerstwo  dodało,  że  przedsiębiorstwa,  które
przyznają  lub  świadczą  usługi  osobom,  które  nie  zakrywają
twarzy, również mogą zostać ukarane takimi samymi grzywnami.
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Chiny  zaangażowały  się  w
„masowe  tuszowanie”  –
międzynarodowe  śledztwo  w
sprawie laboratorium w Wuhan

Jeden z czołowych badaczy Światowej Organizacji Zdrowia, Jamie
Metzl,  powiedział,  że  Chiny  nadal  angażują  się  w  „masowe
tuszowanie”,  jednocześnie  ukrywając  pochodzenie  SARS-
CoV-2. Były urzędnik Departamentu Stanu pojawił się w Fox
News,  aby  wezwać  rząd  Stanów  Zjednoczonych  i  jego
międzynarodowych sojuszników do „pełnego śledztwa” Instytutu
Wirusologii Wuhan.

„Chińczycy zaangażowali się w masowe tuszowanie, które trwa do
dziś,  obejmujące  niszczenie  próbek,  ukrywanie  zapisów,
nakładanie uniwersalnego nakazu milczenia chińskim naukowcom i
uwięzienie  chińskich  dziennikarzy  obywatelskich  zadających
najbardziej podstawowe pytania”.

„Im bardziej Chiny grają defensywnie, tym bardziej podejrzanie
to wygląda”, stwierdził Metzl.

Chiny  są  winne  światu  reparacje,  a  ich
współpracownicy  muszą  zostać  pociągnięci  do
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odpowiedzialności
Jest wiele ważnych rzeczy, które łączą ze sobą dr Anthony
Fauci, dr Peter Daszak i Komunistyczną Partię Chin. Wszyscy
pomogli  sfinansować  Instytut  Wirusologii  Wuhan.  Wszyscy
poparli  badania  nad  koronawirusem  prowadzone  przez
laboratorium. Skonsultowano z nimi postępy tych nieetycznych
badań  i  uznano,  że  trwające  eksperymenty  są  warte  ryzyka
potencjalnej pandemii. Podmioty te ufały sobie przez wiele
lat,  prowadząc  jednocześnie  najbardziej  nieetyczne  badania
wykorzystujące  ludzki  układ  odpornościowy.  Podmioty  te
dziękowały sobie również prywatnie i chwaliły się publicznie
podczas globalnego kryzysu zdrowotnego – plandemii, za którą
wszyscy mogli być winni.

Przez  ponad  rok  wszyscy  kłamali  na  temat  laboratoryjnego
pochodzenia SARS-CoV-2, odchodząc od swoich obowiązków, aby
ostatecznie  zbagatelizować  swoją  rolę  w  tej  sprawie.  Tak
jak Fauci popełnił krzywoprzysięstwo przed Senatem USA, Chiny
zablokowały międzynarodowe śledztwo w sprawie eksperymentów z
koronawirusem  i  badań  nad  szczepionkami/wirusami.  Tak  jak
Daszak przechwala się tworzeniem śmiertelnych koronawirusów,
tak  Chiny  chwalą  się  kontynuowaniem  badań  nad  zdobywaniem
funkcji i budowaniem większej liczby laboratoriów inżynierii
wirusów.

Metzl  powiedział,  że  Chiny  odepchnęły  Światową  Organizację
Zdrowia we wczesnych dniach pandemii i odrzuciły reporterów,
dając  KPCh  czas  potrzebny  na  zniszczenie  dowodów  i
zapisów. Dowody wskazują, że w Instytucie Wirusologii Wuhan
popełniono  błędy.  Po  pierwszym  wybuchu  epidemii  w  Wuhan
pracownicy laboratoryjni poważnie zachorowali na nową chorobę
podobną do SARS. Chiny nadal ukrywają badania krwi przed tymi
pracownikami  laboratoryjnymi.  Yuan  Zhiming,  dyrektor
laboratorium BSL-4 w Wuhan Institute of Virology, napisał w
2019 roku, że konserwacja w Wuhan Institute of Virology była
„ogólnie  zaniedbana”.  „Kilka  BSL  wysokiego  poziomu  ma
niewystarczające fundusze operacyjne na rutynowe, ale ważne
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procesy”, potwierdził Zhiming. Według byłego szefa FDA, Scotta
Gottlieba, ostatnie sześć znanych ognisk SARS-1 wyszło z ich
laboratoriów BSL.

Dr Peter Daszak odgrywa ważną rolę
w ukrywaniu przez Chiny pochodzenia
SARS-CoV-2
Metzl zwrócił uwagę, że dr Daszak jest częścią tuszowania. Na
początku  epidemii  Daszak  starał  się  kontrolować  narrację,
zmuszając swoich kolegów z EcoHealth Alliance i Wellcome Trust
do całkowitego wykluczenia teorii wycieku z laboratorium. Jako
współpracownik  WHO,  Daszak  był  w  stanie  zmusić  dwudziestu
siedmiu  naukowców  do  podpisania  listu  odrzucającego  teorię
wycieku z laboratorium, zanim mogło dojść do jakiegokolwiek
badania  naukowego.  Opublikowany  w  Lancecie  list  wychwalał
Chińczyków  i  nazywał  każdego,  kto  się  z  nim  nie  zgadzał,
„teoretykiem spiskowym”.

„Oznaczając  kogoś  o  różnych  poglądach  teoretykiem
spiskowym,  list  Lancet  był  najgorszą  formą  zastraszania,
całkowicie sprzeczną z metodą naukową” – powiedział Metzl.

Daszak  również  twierdził,  że  w  niesławnym  liście  nie  ma
sprzecznych interesów, ale to on wcześniej chwalił się, że
koronawirusy  są  bardziej  śmiercionośne,  jednocześnie
finansując te nieetyczne eksperymenty w laboratorium Wuhan i
współpracując z KPCh.

„Nie możemy dać Chinom weta co do tego, czy zbadamy najgorszą
pandemię na świecie od stulecia, a następnie zrobimy wszystko,
co w naszej mocy, aby wszyscy byli bezpieczni” – ostrzegł
Metzl.

Artykuł przetłumaczono z: newstarget.com

https://www.naturalnews.com/2021-06-09-wuhan-collaborator-peter-daszak-admits-to-developing-killer-coronaviruses.html
https://www.naturalnews.com/2021-06-09-wuhan-collaborator-peter-daszak-admits-to-developing-killer-coronaviruses.html
https://www.newstarget.com/2021-06-13-china-engaged-massive-coverup-stonewall-international-investigation.html


SARS-CoV-2  wywołuje  silne
adaptacyjne  odpowiedzi
immunologiczne niezależnie od
ciężkości choroby

Tzw. pandemia SARS-CoV-2 panuje obecnie na całym świecie. Aby
zrozumieć  sygnaturę  immunologiczną  zakażeń  SARS-CoV-2  i
wspomóc  poszukiwanie  i  ocenę  nowych  metod  leczenia  i
szczepionek,  potrzebna  jest  kompleksowa  charakterystyka
adaptacyjnych odpowiedzi immunologicznych na SARS-CoV-2.

Włączono w badanie 203 ozdrowiałych pacjentów zainfekowanych
SARS CoV-2 w Danii od 3 kwietnia do 9 lipca 2020 roku, co
najmniej 14 dni po odnotowaniu objawów COVID-19. Uczestnicy
doświadczyli  szeregu  nasilenia  choroby  od  bezobjawowej  do
ciężkiej.  Zebraliśmy  osocze,  surowicę  i  PBMC  do  analizy
odpowiedzi  przeciwciał  swoistych  dla  SARS-CoV-2  za  pomocą
analizy  Meso  Scale,  w  tym  innych  szczepów  koronawirusa,
konkurencji  ACE2,  IgA  ELISA,  zdolności  neutralizacji

pseudowirusów i analizy limfocytów T CD8+ metodą cytometrii
przepływowej  dekstrameru.  Wyniki  immunologiczne  porównano
między grupami nasilenia w obrębie kohorty i 10 przed pandemią
kontroli negatywnych SARS-CoV-2.

Raportujemy  szerokie  profile  serologiczne  w  kohorcie,
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wykrywając  wiązanie  przeciwciał  z  innymi  ludzkimi
koronawirusami.  202  (>99%)  uczestników  miało  przeciwciała
specyficzne  dla  SARS-CoV-2,  z  neutralizacją  SARS-CoV-2  i
blokowaniem interakcji kolca-receptor ACE2 obserwowanej u 193
(95%)  osób.  Zaobserwowano  istotną  pozytywną  korelację
(r=0,7804) między mianem przeciwciał blokujących ACE2 i siłą
neutralizacji.  Ponadto  odpowiedzi

limfocytów T CD8 + specyficzne dla SARS-CoV-2 były wyraźne i
możliwe  do  określenia  ilościowego  u  95  z  106

(90%)  osobników  HLA-A2  +  .

Wirusowe białko wypustki powierzchniowej zidentyfikowano jako
dominujący cel zarówno dla przeciwciał neutralizujących, jak i

odpowiedzi limfocytów T CD8+. Ogólnie rzecz biorąc, większość
pacjentów  miała  silną  adaptacyjną  odpowiedź  immunologiczną,
niezależnie od ciężkości choroby.

Badanie  było  wspierane  przez  duńskie  Ministerstwo  Badań  i
Edukacji (dotacja nr 0238-00001B) i Duński Fundusz Innowacji
(dotacja nr 0208-00018B)

Link do artykułu w języku angielskim.
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